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W a rsza w a , 4 k w ie tn ia .
Z n. G rabsk im  m am y  w iole k ło p o tu . Z w ykle 

ludzie lep iej m ów ią, niż czyn ią . P . G rabsk i p o ­
stęp u je  o d w ro tn ie . L epsze  są w y n ik i jego  d z ia­
łań , niż je ^ o  słow a, a  czasem  naw et* niż cy fry , 
k tó rom i w  sw ych  m ow ach  operu je .

U znanie, k tó re  żyw i i c a la  P o lsk a  i z a g ra n i­
ca  d la  a k c ji  s a n a c y jn e j p. G rabsk iego  je s t  ta k  
polne i  n iezach w ian e , że nie m oże m u p rz y ­
n ieść u sz cz e rb k u  k ilk a  słów  rzeczow ej k ry ty k i 
w szczegó łach .

I  ta k  p. G rab sk i w  sw em  ek sp o se  z je d n e j 
s tro n y  s tw ie rd z a , że o p o w ażn em  p rzesilen iu  
g o sp ed arczem  z pow odu  sa n a c ji n ie  m o żn a  rnó- 
m ów ic, pon iew aż p o d a ila  w p ły w a ją  w y d a tn ie j, 
niż się  p rzew id u je  w  p re lim in arz ach  —  z d ru ­
giej zaś sam  p rzy z n a je , że liczb a  b ez ro b o tn y ch  
w zrosła  z G7.00Ó w  sty c zn iu  n a  118.000 do  8 
m arca , a od teg o  czasu  n ieco  sp a d ła  (.mniej w ię ­
cej n a  110.000). W z ro s t liczb y  b ez ro b o tn y ch  o 
D.uOO g łó w  —  to  je d n a k  zm niejszen ie  p ro d u ­
kcji o d z ie s ią tk i m d jo n ó w  z ło ty ch  m iesięczn ie, 
a w ięc  z jaw isk o  i spo łeczne i ekonom iczne, k tó ­
rego  le k ce w a ży ć  n ie m ożna.

D ale j p . G rab sk i p o d a ł, we k r e d y ty  g o sp o ­
darcze z P . w. lv. P . w y n o szą  obecnie 195 mi- 
Ijonów z ło ty ch , g d y  w  rzeczy w is to śc i d o ch o ­
dzą one za ledw ie  do  luO m iłjonow  z ło ty ch !

Z d a je  się, że z te j m y lne j o rje n ta e ji w  po ­
w y ższy ch  c y ł ia c h  i w ich  g o sp o d a rczem  zn a ­
czen iu  p ły n ie  n ie d o s ta te c z n a  d b a ło ść  o b ecn e­
g o  rz ą d u  o pow odzen ie  sam eg o  o p o d a tk o w a n e ­
go , t j .  o pow odzenie g o sp o d a rs tw a  sp o łeczn e­
g o . J e s t  to  je d y n y  m oże za rz u t, k tó ry  m ożna 
u c z y n ić  p . G rab sk iem u  —  n ie  zm m ejsza jae  
w ca le  je g o  zn s iu g  n a  pu lu  ró w n o w ag i b u d że to ­
w e j 1 sa n ac ji w a lu ty .

O ptym izm  p. G rab sk ieg o  d o tą d  b y ł tw ó rcz y  
i zw ycięsk i. W szy stk im  zaś idzie o to , b y  za-
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w sze, n ie ly lk o  w  ty m  ok resie , m ożna by ło  d a ­
w ać  m u ta k ie  ep ite ty . I  d la teg o  w łaśn ie  nio d o ­
s ta w a ło  n am  w .,ćxpose“ p. G rabsk iego  w sk a ­
zów ek , co p. m in is te r  sk a rb u  p rzy g o to w u je  d la  
zap ew n ien ia  s ta łe j ró w n o w ag i p rzy sz ły ch  b u ­
d że tó w  — bez u c iek a n ia  się do n ad zw y cza jn y ch  
d an in  i pożyczek .

| D ow iedzieliśm y  się  w p raw d zie  od  p. G rab- 
; skieg-o, że ja k  tra fn ie  ,.N. R e fo rm a11 p rz y ­
p u szcza ła , sa m o sla rc za ln o ść  k o le i w  ty m  ro k u  
o d razu  n ie będzie do o siągn ięc ia , lecz ze sk a rb  
p a ń s tw a  będzie d o p ła ca ł n a  in w e s ty c je  k o le ­
jow e po 7 mil. z ło ty ch  m iesięczn ic , p ro w a d za ć  
p laso w an ie  p o ży czk i ko le jow ej w e w łasn y m  
zarząd z ie . Cała sp raw a  k olejow a jednak b y ła  
potraktow ana zbyt pobieżnie w sto su n k u  do 
sw ego zn aczen ia  d la  b u d że tu  p a ń s tw a . Od p. 
G rabsk iego  s ły sze liśm y  ty lk o  ogoln ie o da lsze j 
re d u k c ji p e rso n a lu  p ań s tw o w e g o  o 80.000 o- 

f sób  —  ale  m e dow iedzie liśm y  się , ile  z teg o  
p rzy p a d n ie  n a  k o le j, k ie d y  si ę to  s ta n ie  i ja k ie -  
nri inneini śro d k am i d o p ro w ad z i się  k o le je  do  
ta k ie g o  s ta n u  oszczędnośc i i do ta k ic h  u le p ­
szeń , b y  b u d że t e k s p lo a ta c y jn y  s ta le  n ie  w y ł a- 
z y w a ł d e ficy tó w , co p. G rab sk i u w aż a  ( jak  
się zd a je ) w  d a lszy m  c iąg u  za  pew nik , a  co  
J o  czego  w olno m ieć pow ażne w ątpliw ości.

J e d n ą  z za le t p. G rab sk ieg o  je s t  jeg o  oso­
b is ta  sk rom ność . Z „n a p o ść11 ta k ż e  p rzeb ija  
p rześw iadcz mie, że to  n ie  ty lk o  on  sam , lecz 

, ta k ż e  i p rze d ew szy s tk iem  spo łeczeństw o  i go- 
! spedarstw  o po lsk ie  (w d o b ry ch  ręk a ch ) dob rze  
zrl :ją  tru d n y  egzam in . I  ta k  je s t  is to tn ie . — 
W sze lak o  spo łeczeństw o  sam o wie,- co m a do 
zaw d zięczen ia  do b rem u  p rzodow nikow i. S k ą d ­
in ą d  w ie  ono ju ż  ta k ż e , czego jeszcze m usi 
w y m a g a ć  od  te g o  odpow iedzialnego za ca łość  
d y k ta to r a  L nan so w eg o  i  g o spodarczego .

(rb).
a r a  g  g p g g a w sB

nic w  za k res ie  sw o jeg o  u rzę d o w a n ia  z w ła ­
sn e j w iny w y rz ąd z ił sk a rb o w i p ań s tw a  szkodę 
w  k w o tac h : 1) 2 ,137 .094  franków  szwrajc . i 2) 
429.074 Ir. szw ajc . P o n iew aż  u s ta w a  o T ry ­
b unale  s ta n u  p rzew id u je  ty lk o  albo p rze jśc ie  
n a d  Tu kim  w m oskiern  do p o rzą d k u , a lbo  od e­
s łan ie  do  kom isji, m ó w ca  w nosi o w y b ó r ko- 
m iij z 15 cz łonków  do ro z p a trz e n ia  po w y ższe­
go w n iosku .

I P o s. C hełm oński (Zw. L. N .) g odzi się  n a  
p rze k aza n ie  teg o  w n io sk u  do kom isji, lecz s ta ­
ra  się u sp raw ied liw ić  p o stę p o w an ie  b. m in . K u ­
ch a rsk ieg o . o p ra w a  t a  — o św iad czy ł m ó w ca —  
p rzed staw ia  się ty lk o  ja k o  je d en  z a tu tó w  w a l­
k i p o lity czn e j, to czo n e j celem  u trą c e n ia  m oc­
n ie jsz y ch  je d n o s te k , n a leż ąc y ch  do by icgo  rz ą ­
du.

I P os. B artel (W yzw olenie) p ro te s to w a ł p rz e ­
ciw  ośw iadczen iu  p o sła  C hełm ońsk iego , ja k o b y  
lew ica  tra k to w a ła  sp raw ę ja k o  po lityczną. W  
kom isji b u d że to w ej sp raw ę  ży ra rd o w sk a  po­
ru szy ł jeden  z posłów’, k tó iy  należy w łaśnie do 
praw icy.

j W n io sek  o w y b ó r kom is ji sp ec ja ln e j d la  p rze ­
k a z a n ia  te j sp raw y  przyjęto jednogłośnie.

Do k o m is ji w y b ra n i zo s ta li przez ak lam a c ję  
posłow ie: C he łm ońsk i (Z.. L  N .), D o b rzań sk i 
(Z. L . N.), kozłowo,ki (Z. L . N .), R a rte l (W y­
zw olenie), Ł y p acew icz  (W yzw olen ie), B ro d ack i 

i (P. S. L .), O stro w sk i (P . S. L ,), B łażejew icz 
1 (Oh. D ) K om ocki (Cli. D .), Moraczew’sk i (P P S ),

(X. P . R .) K ro n it

k .  i S e f s a m

W arszaw'a, 3 k w ie tn ia .
VTb r e v  w zp w 'id y w an ie n , d y sk u s ja  n a d  w n io ­

sk iem  posłów  M oraczew sk iego , R ą cz k a  i  B a L la  
o p o staw ien ie

E . M INISTRA KUCHARSKIEGO PRZED  
TRYBUNAŁEM  STA NU

za  n a ra żen ie  p a ń s tw a  n a  s tr a ty  m a te r ia ln e  p rzy  
lik w id a c ji zaklaslow  żyra /d ow sk ich  i p rz y  d o ­
s ta w ie  p ap y , —  m ia ła  p rzeb ieg  sp o k o jn y , a  
w n io sk i w  tej sp raw ie  p rz y ję te  z o s ta ły ' jedno­
g łośn ie .

P o s. M oraczew sk i o św iadcza, że w  te j sp ra- 
W!o n ie w chodzi w  g rę  żad en  in te re s  p o lity cz ­
n y . S p ra w a  w y ło n iła  się tv k om isji budże tow ej. 
gdyr z a s ta n aw ia n o  się n a d  k w o s tją  2 , pó ł m iljo- 
n a  z ło ty ch , co do  k tó ry c h  rząd  in ia l w a t pi ii" o 
śe i, czy- su m a  ta  w p łyn ie . T ło  n ie  by ło  po li­
ty c zn e j łecz m e ry to ry c zn e , chodziło^ o s tr a tę  
p rze z  sk a rb  p a ń s tw a  k w o ty  2 i pół m iłjona. W  
•czasie w o jn y  fa b ry k i ży ra rd o w sk ie  b y ły  ta k  
zniszczono, że z p o w sta n iem  p a ń s tw a  p o lsk ie ­
go  w łaśc ic ie le  %  części a k c y j H a lle r-D ie trich , 
n ie  m a ją c  k a p i ta łu  n a  u ru ch o m ien ie  fab ry k i, 
ż ą d a li pożyczk i, (hw czesny m in is te r  l lą c ia  o d ­
m ów ił te m u  żąd an iu . W odpow iedzi n a  to  za ­
m k n ię to  fab ry k ę .

D n ia  10 m a ja  1919 r. rzą d  w p ro w ad z ił za ­
rz ą d  państw row y w  fab ry ce . N ie eb y lo  się  bez 
d o p ła t p ań s tw o w y c h , g d y ż  za c iąg n ię to  p o ży ­
czk ę  n a  47,5(10.000 r lk .,  co rówm ato się  w ów ­
c z a s  2,000.000 fran k o m . W łaśc ic ie le  w idząc, że 
f a b ry k a  o d b udow uje  się , za żą d a li zn iesien ia

JERZY DRAUN.
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V.
S ta n ę !  p iz e d  p rze g ro d ą , w  k tó re j w n ę trz u  

Iśr.il wy czyszczoną  n a  i  ła sk  sk ó rą  w ierzch o ­
w iec A licji, M andaryn .

K oń w y su n ą ł k u  n ie j k sz ta łtn ą  g łó w k ę, d o ­
m a g a ją c  się  *zw'yklej p ieszczo ty . P o g ła sk a ła  
jeg o  czoło i p o k le p a ła  go  dob ro tliw ie  po szy ji. 
Zadow olony ' rża i cicho i za m ia ta ł zam aszyśc ie  
ogonem .

B y ł sz a ry , ja k  noc, i p ię k n y , ja k  k a ro sz e  be- 
Sl u ińsk  i cli cm i rów ...

—  S łu ch am  —  rze k ła  A lic ja , z w ra c a ją c  się 
do  J im a .

P rz y su n ą ł się  do  n ie j i sp o jrza ł je j pow ażn ie 
ńr oczy.

—  A lic jo  —  szepną!.,. —  Czy...
W iem , o co u tn ie  zapyt.asz... T a k . J im ie , 

k o ch am  cię i je s te ś  d la  m nie w szy stk iem .
*—  A lic jo , szczęście ty  m oje , k le jn o c ie  n a j­

droższy’. W ierzę ci, bo o czy  tw o je  m ów ią  to , 
Czego n ie  w y p o w ied zą  n ied o łężn e  u s ta . D ziś 
d asz  m i dow ód , że k o ch a sz  m nie n ap raw d ę ... 
ze uczucie  tw o je  nio je s t  p ły tk ą  ż ą d z a  se n sa ­
cji i  p e rw e rsy jn y c h  w zruszeń ...

D laczegóż by  ta k  b y ć  m ia ło ?

Z aczę ły  się  p e r tra k ta -  
,k tó re  n a s trę c z a ły  t r u -

o zw rot państw a
Ż ad en  m in is te r  n ie

ib c a l p rz y ją ć  z łożonych  47,500.000, g d y ż  sku- 
.kiem  d ew a lu ac ji n a leż y to ść  p a ń s tw o w a  b y ła

z a rząd u  pań stw o w eg o , 
cjo o o d d an ie  fab ry k i 
dności. P op ierw sze chodziło  
s ..,n v  2 ,600 .000  franków.
cb
tk iu m  uewtLiuae.j
odpow iedn io  w ięk sza . W sze lk ie  p ro p o zy c je  
rz ą d u  co do u reg u lo w a n ia  te j sp raw y  w łaści- 
c iec l odrzucali, s to ją c  n a  s ta n o w isk u  zw ro tu  
sum y  47,500.000. D ru g ą  k w e s tją  b y ła  obaw a 
czy’ now e k o n so rc ju m  zechce fa b ry k ę  u trz y ­
m ać w  tyc li ro zm iarach . G dy m inistrom  h an d lu  
i p rzem y słu  zo s ta ł p. K u ch a rsk i, sprawca zosta- 

j ia  Zcałatwiona w c iąg u  1 m iesiąca . Min. K u c h a r­
sk i oddal fabrykę w łaścicielom , nie zab ezpie­
czy ł in teresów  państw a, zgodził si:;, że wTpła- 
con > skarbow a 18 g ru d n ia  1923 r. 20  m ilia rdów  
;,j. 10.000 frankó-w a  z p ro ce n tem  n a  2  s ty c z ­
n ia  1921 r. k w o ta  t a  w yn iosła  18.810 franków  
zam iast 2 ,600 .000  franków . S k a rb  p a ń s tw a  
strac ił za tem  w ięcej niż 2 i pói m iłjo iu  frau- 
u ćw . Je d n o cz eśn ie  m in. K u c h a rsk i do  u m ow y  
te j p rzy ją ł d o d a te k , w  k tó ry m  obieccnł ak c jo - 

1 n a rju szo m  p o ży czk ę  P . K . O. n a  n a jd o g o d n ie j-  
szveh  w aru n k a c h .

M ów ca, c h a ra k te ry z u ją c  p o stęp o w an ie  m i­
n is t ra  K u ch a rsk ieg o , przypom ina, o 2 u m o ­
w ach , z a w a rty c h  p rzez  m in is tra  K u ch a rsk ieg o , 
o dostaw y papy, k tó ry c h 1 o um ów  m in. K u- 
a b a rsk i n ie  d o trzy m ał. W k o ń eu  m ów ca s ta w ia  
w n iosek :

W y so k i Sejm  uchw alić  raczy : O sk a rża  się 
p rze d  T ry b u n o lem  s ta n u  by łeg o  m in is tra  p rz e ­
m y słu  i h an d lu  W ła d y s ła w a  K u ch a rsk ieg o , 
p o s ła  n a  fcejm za  to , że p rzez  sw o je  dzia la -

—  P rz y z n a j sam a, że pew ien  sp ecy ficzn y  
u ro k  d la  eg z a lto w an y c h , rozpoety  zow anych  
k o b ie t m oże m ieć ro m an s  z pog rom cą ...

—  M asz ra c ję , J im ie ... C h w ata  B ugu, że ja  
do  rz ę d u  ty c h  k o b ie t n ie  na leżę  i n a leżeć  n ie 
b ęd ę  n ig d y ...

. —  C złow ick-Iew , człow iek  dżung li, is to ta , 
w szy stk iem i fib ram i i n iu an sam i nenw ów  zw ią­
zan a  z życiem  zw ie rzą t, ind y w id u u m , k tó re g o  
oddech  p rzepo jony  je s t d z ik ą , s tra sz liw ą  w o n ią  
puszcz i w yziew am i d rap ieżców ...

—  T a k , to  m a  sw oj u ro k , m ój ty  z lo ly , zu ­
ch w a ły  ch ło p ak u , ale ... p rzecież  ja  n ie  d ia teg o  
cię kocham .

—  Z aczek a j jeszcze... P o g ro m ca , to  ta n c e rz  
n a  linio, to  sz a lo n y  g rac z  w  ru le tę  śm ierci, 
cz łow iek , k tó re g o  o ta c z a  p a n ra , n ie p o k o ją c a  
a tm o sfe ra  n iebezp ieczeństw  i p o g ró żek  lo su  —  
c iąg n ą ł d a le j. —  T e n  h az a rd , to  b ra n ie  się  za  
łby  z n ieszczęściom , k tó re  ze w szech  s tro n , ja k  
bezosobow e, p o n u re  w idm o czydia i w y c ią g a  
ku- n iem u  ty s ią c e  ła p cz y w y c h  m acek . S tra c e ­
n iec, w a r ja t ,  ry z y k a n t,  k o c h a n e k  żywiołom e- 
go , n ie o k ie łzn a n eg o  zw ie rzy ń ca , n a jb liż szy  cel 
sz y b k ich  ja k  m yśl, ra p to w iw c h  sk o k ó w  ro z ju ­
szonych  b e s iy j, śm ie rte ln y ch  ciosów  p azu ró w  
i zębów ... K o ch a ć  ta k ie g o -c h ło p c a , ca ło w ać  go 
i p ieścić , ż e g n a ć  go  ze śc iśn ię tem  trw o g ą  

.sercem , g d y  idzie  n a  o p a rk a n io n ą  że lazem  a- 
ren ę  i w ita ć  z tr iu m fu ją c ą , u szczęśliw ioną m in ­
k ą , g d y  ca ło  p o w ró c i —: to  zapew ne sa ty s fa -

R ozm arin  (K olo  żydow sk ie), D unin  (Cli. N .), 
kosook i (P. S. L .), M ichalak  (N. P.
(Z jedn, niem .)

0  RACJO NALNĄ PO LITY K Ę OSZCZĘDNO­
ŚCIOWĄ. —  RZĄD W OBEC GTRAJKU NA

GÓRNYM ŚLĄSKU.
1 N astęp n ie  pos. P iech ock i (Cli. D.) re fe ro w a ł 
u s ta w ę  o skrócen ie czasu  aplikacji, w y m a g a ­
n e j do u z y sk a n ia  uzd o ln ien ia  do urzędu sę ­
d ziow sk iego  v/ w ojew ództw ach zachodnich i 
nowelę1 do u s ta w y  o są d ac h  przem y słow y ch 
k u p ieck ich , n a d to  u s ta w ę  o kosz tach  sąd o w y ch . 
W sz y s tk ie  tezy  p ow yższe u s ta w y  przyjęto w  
drugiein i trzecicm  czytaniu .

Pos. G dyk (Cłu D .) p rzed ło ży ł sp raw o zd an ie  
k om isji do w alk i z drożyzną c o d o  w niosku  w  
sp raw ie  za o p a trz e n ia  ludnośc i w  cu k ie r. N a 
w niosek  poś. K ozłow sk iego  sp raw ę  odesłano  do 
kom isji sk arb o w ej.

P os. Dlam and. zd aw ał sp raw ę  ze swrojego  
w n iosku  w  sp raw ie  nieracjonalnej polityki rzą­
dowej oszczędnościow ej. Z dan iem  mówmy, sa ­
n a c ja  sk a ib u  g łów n ie  o p ie ra ła  się n a  ludnośc i 
p ra e a ja e e j, k P k e j za ro b k i są  n iższe niż n a  
zachodzie , n a d to  p ań s tw o  zm niejszy ło  p racę  
w  w łasn y ch  p rzed sięb io rs tw ach , zw łaszcza  w 
k o le jn ic tw ie . M ów ca zg łasza  n a s tę p u ją c e  rezo ­
lu c je  1) Sejm  w zyw a: rzą d , a b y  o g ran ic za jąc  
w y d a tk i in w es ty cy jn e , m ia ł n a  w zg lędzie  cało­
k s z ta ł t  gospodarsiw a sp ołeczn ego nie w arzy ­
m y  w a t rozw oju  safflo w y stsro za ln o sc i p rzez  re ­
d u k c je , o g ran ic za jąc e  sp raw n o ść  lim k -c jk g o - 
sp o d a rs tw a , sp o czy w ająceg o  w  rę k a c h  pań- 

! s tw a , w  szczególności w  k o le jn ic tw ie . 2) Sejm  
;w zy fv a  rz jd do in ten sy w n ej odbudow y pań- 
. s tw o w y ch  w arsztatów  kolejow ych  i napraw;/ 
taboru.

R ezo lu c je  pow yższe przyjęło.^
P o  k ró tk im  referac ie  pos. M aksym . M alinow­

sk iego  (W yzwolenie.) p rzy ję to  rów nież rezo lu ­
cję, w zy w a jąc y  rz ą d  kio pośp iesznego  w y k o - 
n a n ia  n a  c a h  m obszarze b. K o n g resó w iii u s ta ­
w y  o  likw idacji serw itutów .

P os. S tań czyk  (UPS), u z a sa u n ia ł n ag ło ść  
w niosku o rozc iągn ięcie  n a  G. Ś ląsk  u s ia w y  o 
czasie pracy w  przem yśle i handlu, o raz d ru ­
gie j u s ta w y  o u rlopach  w  p rzem yśle  i  hand lu .

W zw iązk lt z tem  m ó w ca p o ru szy ł sp raw o  s t r a j ­
ku na G. Śląsku.

K ierow n ik  m in is te rs tw a  p ra c y , Sim on, 0 - 
św iadczy ł, że rz ą d  d o sk o n a łe  zd a je  sob ie sp ra ­
wę, ezem  je s t  G. Ś ląsk  d la  p a ń s tw a  i  n a ro d u  
Z dan iem  m ów cy, , rz ą d  n ig d y  n ie  w y s tę p o w a ł 
p rzeciw  is to tn y m  in te reso m  ro b o tn ik ó w  g ó rn o ­
ślą sk ic h  i n iezam ierza  te g o  uczyn ić , w  szcze­
gó lnośc i w  spo rach  m iędzy  ro b o tn ik am i i p ra ­
codaw cam i nic s ta w a ł i n ie będzie staw a ł po 
strom e kapitału . W  spraw ie  s tra jk u  m in is te r  
z łoży ł o św iadczen ie  im ieniem  ca łego  rzą d u , w  
k tó re rn  pow iedzia t, że u staw o d aw stw o  g ó rn o ­
ślą sk ie  pozw ala na S-gouzinny dzień  pracy i 
‘18-godzinny ty d z ie ń  p ra c y . Z asa d a  ta w  ni- 
ezem  n ie  zo s ta ła  n a ru sz o n a . Ż ądan ie  p rzem y ­
słow ców  n a ru sz e n ia  8 -godzinnego  d n ia  p ra c y  
sp o tk a ła  się  z bezw zględną odm ow ą. R ząd  n a ­
w e t s ta n ą ł  n a  s ta n o w isk u , że w ja z d y  i w y jaz d y  
m a ją  b y ć  w łączone  do teg o  czasu , chociaż  w.e- 
d lu g  u s ta w y  p o lsk ie j m e b y ły  one w łączo n e . 
Co się  ty c z y  ca łeg o  o b sz aru  R zeczy p o sp o lite j,

to  rz ą d  n ie w y s tą p ił z ż a d n ą  now elą  do u s ta ­
w y  o czasie  p ra c y . R z ad  s to i n a  s tan d w isk u  u- 
n if ik a c ji praw  oda w si wrn, ale ze w zg lędu  n a  
sko m p lik o w an e  s to su n k i p raw o d aw stw a  n a  G. 
Ś ląsk u  n ie  m oże się tc  s ta ć  odrazu . W  jed n e j 
ty lk o  dziedz in ie  m in is te r  ap e lu je  do o rgan iza- 
cy j ro b o tn iczy ch , tj. o przerwanie strajku, k tó ­
ry jest n ieuzasadniony i z k tó re g o  m ogą k o ­
rz y s ta ć  ty lk o  żyw io ły , w ro g ie  państw u .

P o s. K w iatkow sk i (Ch. D .) m im o ośw iadcze­
n ia  rz ą d u  s tw ie rd z a , że ro b o tn ik  g ó rn o śląsk i w  
w ielu  po lach  czu je się p o k rzy w d zo n y .

N ag ło ść  w n io sk u  p rzy ję to .
P os. F alk ow sk i (ZLN„) u z a sa d n ia ł n ag ło ść  

w n io sk u  w  sp raw ie  p rz y ję c ia  przez rz ą d  pod  
za rząd  p rzy m u so w y  fabrw k T o w a rz y s tw a  S os­
now ieck iego , fa b ry k  ru r  i ze laza  wr Sosnow cu 
i Z aw ierciu .

N ag łość  p rz e ję to , a  w n iosek  od es łan o  do k o ­
m isji p rzem ysłow ej.

N a tem  p o rząd ek  w y czerp an o  N a s tę p n e  n o ­
sie lżen ie  w  p ią te k  o gndz. 10. j

Demonstracje antin!emieckie w Warszawie
(Teleionem oć nar

W arszaw a, 4 /k w ie tn ia .  W c zo ra j o godz. 7 
w ieczorem  odbyło  się w  sa li M uzeum  P rzem y - 
siow m -rołniczego zeb ran ie  p o d  p rzew o d n ic tw em  
se n a to ra  B aliń sk iego , zorganizow anie s ta ra n ie m  
L ig i O brony  K resów  Z achodn ich . Celem  zgro­
m adzenia b y ło  za łożenie energicznego protestu  
przeciwko gw ałtom  niem ieckim  w obec konsula  
polskiego w  Opolu. N a zeb ran iu  p rzem aw ia li 
m iędzy  innym i pose ł M iedziński i Popiel.

P o  za m k n ię c ia  z e b ran ia  u fo rm o w ał się  p o ­
chód , k tó ry  u d a ł się pod  pom nik  M ickiew icza, 
gdzie  odśp iew ano  , R o tę 11 K o n o p n ick ie j, po-

zego korespondenta).
czem  pochód ruszył ku u licy  Żórawiej, gdzie  
m ieści s ię  konsulat n iem iecki. P o lic ja  je d n a k  
za m k n ę ła  oba w y lo ty  u licy  Zórawdej i nie do­
puściła  dem onstrantów  przed konsulat. W obec 
tego  pochód  ru szy ł z pow ro tem  k u  ulicy P ię k ­
nej, ch cąc d ostać się  przed gm ach p oselstw a  
n iem ieck iego. A le i tu policja n ie dopuściła do 
żadnycii ek scesów . P o ch ó d  zawrrócił i przy  
zb iegu  u lic  P ięk n e j, M okotow skiej i K ru cze j, 
o d by ło  się pod  go lem  niebem  olbrzym ie zgro­
m adzenie, k tó re  po przem ów ien iu  k ilk u  p rz y ­
g o d n y ch  mow’ców rozw iąza ło  się w  spoko ju .

e starcia staników pallela
w r?e!atizihSa M m l i i*

(Telefonem od nn-z

W a rsza w a , 4  k w ie tn ia . N a k o p a ln i „ P ia s t1" 
w  C7Li'ac!zi p rzysz ło  do g roźnego  z a ta rg u  m ię­
d zy  za rząd e m  k o p aln i, a  ro b o tn ik a m i, k tó rz y  
d o m ag a li się na leżn eg o  im, w y n a g ro d z e n ia  za 
m iesiąc u b ieg ły . D y re k c ja  ż ą d a n iu  te m u  od- 
mówdla.

W  sp raw ie  te j .W y d z ia ł  p raso w y  p rez y d ju m  
R a d y  m in is tró w  k o m u n ik u je :

D nia  2 bm . n a  k o p a lin  „ P a s A  w  C zeladzi 
podniecim y tłum  robotników  zaatak ow ał poli­
cję , raniąc przy tem 2 policjantów  kam ieniam i. 
T łum  z o s ta ł rozpędzony  p rzez  po lic ję . D n ia  3 
hm. na, to jsam e j k o p a ln i tlu rn  z a ż ą d a ł od  za ­
rzą d u  w y p ła ty  za liczek . Ponicwmż k o p a ln ia  od ­
m ów iła, tiuni przyoral groźną postn .rę i ruszył 
kii hlR pm kuw i zarządu kopalni P o d czas  g d y  
je d n a  ezęsc  U um u n a p ie n tis - na- f ro n t b u d y n k u , 
gdzie  m ieści się za rząd  k o p aln i, łł>.’ui częsi, ro- 
boP iików  rz-aciia się pd  p rzeciw nej s trA -T  bu ­
d y n k u  n a  lo k a l, gdzie  mieść:', sio postóniTOK 
po licy jn y . Z tłum u padło w  kierunku policji 
lulka strzałów  rew olw erow ych i granat 'roczny  
który ek sp looow ał. P olicja w obronie w$*sńej 
uzyla broni palnej, raniąc 14 robotników’, z k tó ­
rych 2 zmarło. P rzez  ca ły  czas za jśc ia  poliejtf 
ob rzu can a  b y ła  p rzez  tłum kam ien iam i, c e g ła ­
m i i k aw a łk am i że laza , w sk u te k  czego  ranio­
ny został 1 oficer i 19 policjantów , w  tem  1 
ciężko. Po za jśc iu  spokó j p rzy w ró co n o . N a  
m iejsce za jśc ia  p rz y b y ł sęd z ia  ś led czy  d la

cco korespondenta).
sp m w  szczegó lne j w ag i, k tó rv  rc z p o c -ą ł ś ledz­
two, i b ad a n ie  a re sz to w a n y c h  osób.

W czora j w ieczo rem  o d b y ła  się u  p re m je ra  
G iabsk iogo  n a ra d a , z p o w odu  za jść  w Ż a g le ; 
biu Dąbruw’sk iem , n u n is te r  sp raw  w ew n ętrz ­
nych , p ra c y  i op iek i spo ieczen j o raz p rzem y- 
sh i i h and lu . N astęp n ie  od  Dyl! k o n fe ren c ję  z 
p rem jerem  G rabsk im  p o siew ie  P . P . S., B a rlick ł 
i K w npińsk i.

£ a i ś c : e  n a  k o p a l n i  „ F l o r a 45
Z S osnow ca donoszą:
W  d n iu  oneg d a jszy m  ro b o tn ic y  k o p a ln i „ F lo ­

ra,11, o trzy m aw szy  zbyt nuda za liczkę , po rzucili 
p rac ę  i u d a li się tłum nie  p izcd  b iuro , celem  ro z­
m ów ien ia się z d y rek to rem .

P on iew aż  n a  k opaln i te j ju ż  raz  m iało  m ie j­
sce w y so ce  trag iczn e  za jśc ie  .y D - ^ p C n l th r z o - ,  
n y  *?ę-d? w rz u c a  poprzedniego dyrektora do 
szy b u , o w j s tą p ie n iu  ro b o tn ik ó w  zaw iadom io­
no policję:

K ied y  z e b ran y  tlu tn  u jrz a ł s iln y  oddział p o ­
licji, n a s tró j w o jow n iczy  o s ty g ł i g d y  kom isarz  
w ezw ał zg rom adzon> cli do  ro ze jśc ia  się , ro- 
h ojn .cy  spokojnie odeszli.

ikZKerzenle de rtrcjKit sórniKóh) na 
całe lasłesie ErałioesKie

W  c ią g u  d n ia  w czo ra jszeg o  i  dzisie jszego  
p o zo s ta łe  ko p aln ie  w S ierszy  i T e n c z y n k u  p rzy -

k e ja  1 se n sa c ja  n iecodz ienna  d la  lek k o m y śln y c h  
uziew’częcych  serduszek  .

—  J a  n ie  ta k  kocham , Jim ie . T y  sam , n ie  
fw’ój zaw ó d  i sławna ujarzm iciek# p o rw a ły  m nie 
w  n u r t  te j o lbrzym iej i p ięknej m iłości. C hcę 
b y ć  tw o ją  n a zaw sze i w cale  n ie  życzę 
sob ie ty c h  p e r w e r s y jn y c h  w zruszeń  i w s trz ą ­
sów , o k tó ry c h  w spom inałeś p iz e d  cliw iia... 
A le, a le ...

—  Co mahn?!
—  N ap o m k n ą łe ś  coś o dowrodaeh  m oje j m i­

łości. W  ja k i sposób m am  ci j rzek o n ae , że 
on a  is tn ie je  napraw ulę i że nic je j we m nie z ła ­
m ać n ie  zdoła.

—  D obrze. Powdem zaraz...
U ją ł je j ręk ę  i  p rzy c isn ą ł do  serca,
—  A licjo! S łuchaj m nie i pow iedz , że się 

zg adzasz ... Z an ad to  już  d ługo  ż y jem y  tu ta j  w  
te j dusznej a tm o sfe rze  p łaskm b -p e k ta k ló w , za 
n a d to  sp le tliśm y  sw ojo  losy  z lu sa rn i te j  b ru ­
d n ej, cy rk o w e j budy . T rz eb a  n am  o d erw ać  się 
od  n ie j, ro zp ręży ć  szeroko  ram io n a  i  p rz e s ta ć  
p a trz e ć  n a  św ia t p rzez  szy b k ę , jalc n a  k o lo ro w y  
L alcjdoskop , p rz e su w a ją c y  się  p rzed  n aszem i 
łakom em i oczy m a gdzieś w  oddali... A  p rzy - 
toiu A lic jo , ja  k o ch am  cieb ie i  n ie  m o g ę bez 
ciebie żyć d łuże j, r ie n ia d z e  m am , p o tra f ię  cię 
u trz y m a ć . G jciec tw ó j n a  ślub  n asz  n ie  zgodzi 
się  n ig d y ...

A lic ja  p a trz y ła  n a  n ieg o  p rzez  szero k o  otwro- 
rzone  o c z ę ta .

—  W ięc?...
—  W ięc u c ie k a j s tą d , A li, u c iek a j w raz  ze j 

m ną! C zy n ie  ro zu m ia ła ś , że  do te g o  zdążam . 
W sza k  to  je d y n e  w y jśc ie  z te j g łu p ie j, m ęczą­
cej sy tu a c ji.. .  W  św ia t, m ięd zy  ludzi, g io w ą  
n a  d ó l w  ro zsz a la ły  n u r t  nowTy ch  i p ię k n y ch  
p rzeżyć ... ■

—  Jim ie! Co m ów isz!?
—  S łu ch a j je szcze ... D ziw isz się m oim  slo- 

w’om , dziwdsz się, sk ą d  ty le  g w a łto w n e j w y- 
m ow y p o p h n ą ć  m oże z u s t  sk ro m n eg o , d z ik ie ­
go c y rk o w eg o  p o g ro m cy ?  D ziew czynko  ty  
m o ja  z ło tow łosa .... B y łem  dzikusem , to  praw ­
da, a le  p rz y  tob ie  w y sz lac h e tn ia lo  m oje se r­
ce. B y łem  złym  i n ie o k rz esa n y m  i msciw’ym , 
ale  ty  w y k o rz e n iła ś  ze m nie te  b łę d y  tw o jem  
jasiiern , s lo n eczn ein  spo jrzen iem . B y łem  sobie 
p ro s ty  cz łow iek , k tó r y  poza św ia tem  zw ie rzą t 
ro zu m ia ł i um ia ł1 n iew iele . A le od  czasu , g d y  
cię po zn a łem , ro z ja śn iło  m i się  w c łbie... Spój 
rża łem  n a  życ ie  p rzez  ca łk iem  inne o k u la ry , a  
m oże już  tv m  razem  przez m o je  w łasne m e 
zam glone n iczem  oczy. I  u jrza łem  rze czy  now e 
i w ie lk ie , p o zn a łem , że można, żyć in acze j i 
p ięk n ie j, n iż d o tą d , że poza t r e s u rą  b e s ty j i 
s trze lan iem  7. b a ta  po a ren ie , je s t  je szcze  w iele, 
w iele  in n y c h  m ożliw ości i wrzruszeń . I  d La teg o  
chociaż  p rzy w ią za łem  się szczerze  do m ego  z a ­
w odu , choć in o z e  tru d n o  m i bedz ie  zapom nieć 
o m o ich  k o c h a n y c h  „ b ra c ia ch  i  s io s tra c h  z 
p u sz cz y 11 5— chcę  i  m uszę s tą d  się wyzwm łić...

Z aczeTpnąl tchu i sp o jrza ł n a  n ią  p y ta ją c o ..,
—  A  w ięc... ty  m ile z jsz , A lic io ? !
O d p o w ied z ia ła  m u  roześm ianym , rad o sn y m

o k rzy k ie m  i d łu g im , gwmltowmym p o c a łu n ­
k iem .

—  J im , b ierzesz  nm ie! C zy  n ap ra w d ę  zab ie­
rasz  m nie s tą d !?  Mój cu d n y , b o h a te rsk i ch ło p a ­
ku. W iem , że o dw ażysz się n a  to  i n iem a r z e ­
czy , k tó rabw  cię zd o ła ła  po w strzy m ać... J a  
ta k ż e  m y śla ła m  o tem  n ieraz . P a trz a ła m  w  
p iz y sz lo ść  i m ów iłam  sobie, o t ta k  p o p ro s tu  
ja k  uoka zło tow łosa d z iew czy n k a , c ó rk a  d y re ­
k to ra  cy rk u , ta k a  f ig u ra  z pow ieśc i m ów ić m o­
że . kocham  J im a , pog rom cę . Je ś li go  nie po^ 
ślubię, n ie  będę szczęśliw a . T u  w  ty m  o k ru t­
n y m  cy rk u  n ie  p o ślu b ię  go n ig d y . A  w ięc 
gdzie? ... A leż n a tu ra ln ie , że ta in , da ieko , 
w śró d  luuzi. T a m  p ó jd ę  z m oim  silnym , wmlecz- 
n y m  m ężczy zn ą ... i pó jd ę , bo n ie  bo ję się, bo 
k o ch am  cieb ie , bo  ch cę  b y ć  tw o ja  n a  w iek i i 
ju ż ...

—  Ali!!! Id z ie sz !?  Ty1 ze m ną?-f N ajd roższa ...
I  J im  zach w y c o n y  śm iałem  postanow ien iem ^

swrojej m a leń k ie j k ró lo w ej, p rzy tu li!  j a  bard zo  
m ocno do p ie rs i. Ś m iał sie, u szczęśliw iony  i pro-, 
m ie n ie jąc y , ja k  s ło ń ce , a  w  oczach  błyszczały:- 
m u  Izy w zru szen ia .

—  A li, je s ie ś  c tz ieka ... U m iesz p raw dziw ie 
k o c h a c  i  jćs: .U rą zoną d la  śm ia łeg o , m oc­
n eg o  m ę żc zY zm , -• 4%,,J

ro .  a .  u . \
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stą p iły  do  s tra jk u . Je d y n ie  d ro b n e  p rze d s ię ­
b io rs tw a , z a tru d n ia ją c e  n iew delką ilość g ó rn i­
ków , n ie  za p rz e s ta ły  p ra c y .

O gólna sy tu a c ja  pogorszyła  się  znacznie i 
w obec sz e ie g u  k o m p lik ac y j niem a n ad z ie i sz y b ­
kie,go z lik w id o w an ia  s tra jk u .

9 czem m in  i o czen plsza?
(W żyta p B enesza w W arszaw ie? —  O zw alo­
ryzow anie akcyj. —  „G>os Narodu" za nowem i 

wyborami do Sejinu).

O n eg d a jsze  te le g ra m y  o m a jąc y m  n a s tą p ić  
p rzy jaźd z ie  p. B enesza do  W a rsza w y , w y w o ła ­
ły  w  sp o łeczeń stw ie  słu szne , a  zrozum iałe  zdzi­
w ien ie. W szy scy  rozum iem y bow iem , że p. B e­
nesz  m ó g łb y  p rzy je ch a ć  ty lk o , celem  z a w arc ia  
u k ła d u  czesko-polsk iego , a  u k ła d u  z C zecha­
m i w  obecnych  w a ru n k a c h  n ik t n ie  m óg łby  
zrozum ieć , ta k  ze trz g ię d u  n a  ogó lne  s ta n o w i­
sk o  C zech w obec p a ń s tw a  po lsk ieg o , ja k  te ż  
ze w zg lędu  n a  ro p ie jącą  je szcze  ra n ę  cieszy u- 
s k ą  i ja w o rz y ń sk ą , a  w reszcie ze w zg lęd u  n a  
g n ęb ien ie  Polaków ' pod  zab o rem  czeskim .

K ra k o w sk i „C z a s" , o m aw ia jąc  p o g ło sk i o 
w izy c ie  i e w e n tu a ln y m  u k ła d z ie , p o d k re ś la  
p rz td e w sz y s tk ie m  ru so fd izm  C zech i w y n ik a ją ­
ce  s tą d  k o sek w en c je .

„U k ia d  p o łsk u -czesk i m oże b y ć  bow iem  
ty lk o  w te d y  z a w ą r ty , jeże li z a sa d y  i p rzew o ­
d n ie  m yśli p o lity k i czesk ie j o p rą  się  o zu ­
p e łn ie  in n e  p o d sta w y , an iże li d o ty c h c z a s . —  
J a k  obecnie, b u d u ją  je  C zesi n a  p rze k o n an iu , 
£e P o lsk a  je s t  tw o rem  sztuczny  m i p rze jśc io ­
w ym , k tó ry  s to  in a  zaw ad z ie  ich p o lity ce  
ru so filsk ie j i k tó ry  zo s tan ie  sz y b k o  zm ieeio- 
r y  z po w ierzch n i życ ia . C ała ich p olityka  wo- 
fce P o lsk i z tak iego  przekonania w yp ływ a. 
K iczą się  oni w ciąż  z fa k te m , w  ich  p rze k o ­
n a n iu  p ew n y m , że n ieb aw em  o d ży je  s iln a  i 
p o tę żn a  R o s ja , w  s k ła d  k tó re j  w e jd z ie  em o- 
graficzua P o lsk a  (z g ran ic am i C u rzona) ja k o  
prow incja autonom iczna".

W ięk szo ść  opinji p o lsk ie j —  p isze  d a le j 
„ C z a s"  —  n ie  zrozum ie, żeby  m ożna z C zech a­
m i ro k o w ać , dopóki n ie  dow iodą on e czynem , 
że  nie budują sw ej p o lityk i na planach poch ło­
n ięc ia  P olsk i przez R osję.

.W spom niaw szy o k w e s tji  C ieszy ń sk ie j i J a  
.w orzyńsk iej, k tó re  s ą  do w o d em  n ie n aw is tn e j 
p o lity k i C zechów  w zg lęd em  nas i ich  ro lę  w  
t  1920, o św iad cza  „ C za s"  s łu szn ie , że jeże li 
C zesi czu ją  po trzebę  za w a rc ia  u m ow y  h a n d lo ­
w ej z P o lsk ą , to  pow inn i za  to zap łac ić . Z ap la ­
t a  ta  m usi zaś p o le g ać  n a  zrozum ien iu , że ich

R z ą d  p. G rab sk ieg o  m u sia ł te  rze czy  od ło ­
żyć aż  p o za  o k res  sa n ac ji. P rz y  p rzep o ło w ien iu  
S e jm u  is tn ie je  bow iem  w ięk szo ść  d la  sa n ac ji, 
ju k o  d la  sp raw y  n ie sp o rn e j, a le  d la  in n y c h  
sp raw  je j n iem a.

Co będz ie  —  p y ta  „G los K a r ."  —  g d y  s a n a ­
c ja  zo s tan ie  u k o ń c z o n a , a  w ięk szo ść  p a r la m e n ­
ta rn a , z ło żo n a  ze s tro n n ic tw  p o lsk ich , n ie  po 
w s ta n ie ?

„( zy m am y  pu szczać  te  u s ta w y  n a  flukt.a 
p rz y p a d k o w y c h  g ło so w ań  i w y tw o rz y ć  w  te n  
sposób  u s ta w o d a w s tw a  bez sk ła d u  i ła d u ?  
a  m oże je  d a le j, ja k  d o tą d , o d rac zać  i  k o n ­
ty n u o w a ć  d z is ie jszy  fa ta lu y  s ta n  n iep ew n o ­
ści i im prow izacji?

S to im y  p rze d  zag ad n ien iem  a k tu a ln e m  już  
w  m a ju  i czerw cu ... Z ag ad n ien ie  to  sp ro w a­
dza się w łaściw ie  do z a g ad n ien ia  rząd u . P o l­
s k a  m usi m ice n ie  d o k to ró w  do sa n ac ji, g d y  
w p ad n ie  w  cho robę , a le  rzą d , k tó r y b y  ch ro ­
n ił j ą  p rzed  cho robam i, rz ą d  p o lity cz n y , m a ­
jący  p ro g ra m , im e ja tj w ę i odw agę .

C z y te ln icy  z io zu m ie ją , że brzm i w  ty c h  
s ło w ach  p raw d o p o d o b ień stw o  b lisk ich  w y b o ­
ró w  do S ejm u. S a n a c ja  S e jm u  i rzą d u  s ta je  
się  bow iem  k w e s tją  b y tu  P o lsk i" .

PjUuRowi! gtójotkrftn b Pań la. 
lu\ma sraftcznyca 0 ©irszaoia

W arszaw a ińa obecnie nową sensację, a  m iano­
wicie Da duży o ia w państw ow ych zakładach g ra ­
ficznych. W edle „Gazety W arszaw skiej" g o sp o ­
darka w zakładach tych była w prost skandaliczna, 
połączona z m arnow aniem  i grabieniem  grosza pu­
blicznego.

B ezpłatne meblowanie saę, czerpanie różnego 
rodzaju  m aterjałów  ze sk ładu  P. Z. G. rolet, chod­
ników , benzyny, te rpen tyny  itp ., również bez 
w płaty za nie należności, było specjalnym  przyw i­
lejem urzędników dyrekcji.

Dział aprow izacji i stolow nia, poza lokalam i, 
św iatłem  i opalem, zatrudniały  n a  koszt- skarbu 
przeszło 30 osób, p ła tnych  w cale nieźle. Dwaj ku 
charze poza u trzym aniem , pobierali płacę, prze­
w yższającą wynagrodzenie urzędnika 4 klasy.

K olosalne zakupy farb  i  oleju zagranicznego za 
pośrednictw em  frny dr R a tln e r, k tó rych  obecnie 
k ilkanaście w agonów  znajduje się n a  składzie, z a ­
w ierają połowę gatunków  do użytku  nie nadają­
cych się.

Składy są  przepełnione dziesiątkam i wagonów 
różnych m aterjałów  —  żelaza, blachy, stali, papie­
ru, nie nadającemd się do uży tku  P . Z. G.

PRZEN IESIEN IE BIUR INSPEKTORATU 
SKARBOWEGO III DLA MIASTA KRAKOW A.
E iura inspek to ratu  III d la  m iasta  K rakow a zo­
s ta ły  przeniesione z ulicy K row oderskiej, na P od­
górze do budynku byłego sta ro s tw a podgórskiego 
(ulica Józefińska 16).

PRZY JAZD  KOM ISJI KONTROLNEJ Z W AR­
SZAW Y. W czoraj p rzy jechała do K rakow a kom i­
sja  generalnej kontro li budow y gmachów P . K. O. 
z W arszaw y, złożona z pp. H ryniew icza, gen. kon­
tro le ra  i K rasickiego, dy rek to ra  adm inistracyjne­
go. Kom isja zbada w ciągu najbliższych dni księgi, 
fak tu ry  i stan  zapasów w m agazynach, a  to dla 
nstaienia rozm iarów  nadużycia. Dzisiaj pp. H ry­
niewicz i K rasicki badali stan  m agazynów, jed ­
nakże obliczenia nie skończono. Kolo czw artku 
spodziew ać się należy ostatecznego usta len ia wy­
sokości b raku  m aterjałów .

DALSZE ARESZTOW ANIA W  ZWIĄZKU Z 
A FERĄ  W  P. K. O. W  związku z kradzieżam i ce­
gieł przy budowie domów' P. K  O. aresztow ani 
zostali w dniu wczorajszym , zajęci przy budowie 
robotnicy: Karo) Feichor, la t 20, ślusarz, Tomasz 
Solnica, la t  60, robotnik , Ostreieh Ludw ik, po­
m ocnik ślusarza, Machowski W incenty, robotnik, 
F u ja ra  A leksander, robotnik  oraz Pfaieota Ja n , ro ­
botnik.

Śledztwo w sprawie afery P. K. O. objęła z dnitm  
dzisiejszym ekspozytura urzędu śledczego. N adko­
m isarz Szafrański przesłuchuje obecnie dotąd are­
sztow anych.

W IEC URZĘDNICZY. W  niedzielę 6 bm. odbę­
dzie się staraniem  Związku Zrzeszeń urzędniczych 
w ojewództwa krakow skiego wiec ogólno-urzędni- 
czy w sali Sokola o godz. 4 po południu. Na po­
rządku dziennym : Nowa ustaw a uposażeniow a a 
obecne położenie urzędników . Pokrzyw dzenie niż­
szych funkcjonarjuszy. O wprowadzenie w życie 
ustaw y em erytalnej. "Spraw a ochrony lokatorów . 
Budowa domów urzędniczych. —  Niezorganizowa- 
ni w Związku mogą wziąć udział w wiecu w cha­
rak terze gości.

PAŃSTW OW A SZKOŁA POŁOŻNYCH W  KR A 
KOW IE zawiadam ia, że na rok szkolny 11)24-25, 
rozpoczynający się ] października, zgłoszono 140 
kandydatek , a  n a  rok 1925-20 —  70 kandydatek . 
W ólce tego żadne dalsze zgłoszenia aż do 1 paź­
dziernika 1926 uw zględnićnc nie będą. K an d y d a t­
ki zaś, k tóre zgłosiły się dotychczas, m uszą przed­
staw ić [wyświadczenie odnośnego lekarza pow iato­
wego, względnie starostw a, że przyjęcie ich do 
państw owej szkoły położnych leży w interesie da­
nej miejscowości, względnie pow iatu.

ZE ZWIĄZKU TARNOW IAN. Zarząd Związku, 
dążącego do pielęgnow ąnia w śród byłych uczniów 
szkól średnich tarnow skich uczuć koleżeńskich, 
oraz do niesienia pom ocy Tarnow ianom , obecnym 
słuchaczom  szkół wyższy cii, jako też  uczniów 
szkól średnich tarnow skich, uw aża za najw ażniej­
sze zadanie w pierwszym roku swego istnienia, 
grom adzenie odpowiednich środków  pieniężnych 
na ]m>wyższe cele. Zarząd zw raca się do w szyst­
kich byłych Tarnow ian, zajm ujących aziś stano-Nie w yzyskując należycie sw ych m aszyn dru- 

^  karskich , przy stałym  braku p racy  w drukarn iach  j „póleczne, z apelem ó najliczniejsze wplsy-
W iara *  u V b k »  regT*erację~‘r o s » “ icyco-sp eh, dyrekcja P . Z CL zorganizow ała druk  j wartki się na członków. W pisowe wynosi 5 zip.,

*  . . ?  • 1 * 1 - 1  t • banknotów  w  pryw atne j d rukarni w Bydgoszcz}",
na w yciągn ięciu  o d p o w ed m ch  k on sek w en cyj . d ruk cene o 50 wocetrt -  >sza aniżel
w  stosunku do Poisk i. W  przeciwnym  razie dą- p a f . f  za . . cenę 0 .fV  p e ! * ,
. . .  i i j  • - i i .  i - *• w W arszawie, bez względu na mzsgą ofertą,nen ia  do  u k ła d ó w  m u sia ły b y  sk o n c zy e  się  fia- . ’ . • , . , , , ,* J  Koroną tego rodzaju zamówień był ODstahmelc

w listopadzie 1922, w W iedniu, w drukarn i Roiss- 
nera , 60,300.000 sztuk stum arkow ych banknotów

6kiem .

„Ilustrow any Kurjer Codzienny" za jm u je  się 
przys7.1ością akcyj n aszy c h  tow arzystw ' h a n d lo ­
w ych  i p rzem y sło w y ch  i d o m a g a  się  ich  zw a­
loryzow ania.

„Ż y jem y  w o k res ie  o gó lne j w a lo ry z ac ji. 
Z w alo ry zo w a ł sw oje  zo b o w iązan ia  w obec p o ­
szczeg ó ln y ch  o b y w a te li sk a rb  p a ń s tw a , a c z ­
k o lw iek  je g o  zy sk  je s t  w  p ew n e j m ierze 
id e n ty c z n y  z zy sk iem  ogó łu  —  czego  n ie  m o ­
ż n a  pow iedzieć  o re k in a c h  a k c y jn y c h . Sy- 
ty a u e ja  o g ó ln a  je s t  p o d o b n a : sk a rb  p a ń s tw a

W płatę należności rozpoczęto w lu tym  roku ud., 4_ G 0

w kładka m iesięczna 1 zip. Na funausz żelazny 
sk ładają się dobrowolne dary  i zapisy na celc 
Związku. S ta tu t Związku przewiduje tworzeni s kół 
miejscowych w m iastach, skupiających większą 
liczbę członków. Zgłoszenia i w kładki przyjm uje 
się w biurze Związku (klasztor OO. K arm elitów , 
ul. Karmelicka') we wtorki i p ią tk i w godzinach

a  odbiór tychże banknotów  w W arszawie rozpo­
częto w czerwcu, a zakuńozono go w  końcu listo­
p ad a  1923 r., Łj. wówczas, k iedy  niety lko stu , ale 
i tysiąom aików ki zniknęły z obiegu.

K oszt druku jednej stum arków ki w yniósł około 
pó łto ra tysiąca m arek.

Również w yk iy to  szereg nadużyć w rachun­
k ach  oraz m anipulacje m aku latu rą itd.

W obec tego p. prez. min. G rabski zwolnił całą 
dotychczasow ą dyrekcję oraz odpowiedzialnych

► Iow aluow ał sw oje  pożyczk i, ob ligac je  itd ., U erow ników , a sam ą spraw ę skierow ał do pro
słow em , sw oje  „ a k c je "  p rzez  co raz  now e e 
m isje  w a lu ty ; z a rz ą d y , d y re k c je , za łożycie le  
sp ó łek  a k c y jn y c h  itd . zd ep rec jo n o w ali sw oje  
a k c je , n a  k tó re  pożyczy li od  o g ó łu  n ie g d y ś  
d o b re  p ien iąd ze  —  n iechże je teraz „zw alo­
ryzują" przynajm niej nom inalnie do odpo­
w iedn iej w ysokości.

łC o rz y s jtm e  z p e łn o m o cn ic tw , p ren ije r  
■Grabski w  k ró tk ie !  d ro az e  odpow iedn iego , 
ro zp o rzą d zen ia  m oże n a k a z a ć  p rzeszaco w a 
m e  m a ją tk u  sp ó łek  a k c y jn y c h , a za raze m  u- 
s ia lić  z a sa d y , n a  ja k ic h  ono  rac jo n a ln i#  i 
s łu szn ie  m u si być p rzep ro w ad zo n e . ^  te d y  
z a ś  już  n ie  tru d n o  będzie p rzy p iln o w ać , ab y

ku  rator ji jiańst wa. 
inż, Swiąteckiem u.

Z arząd powierzono obecnie

H R O N I & A  '
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. , ■! Kroków , 4 "Kwietnia. .
r  '  ^ *i. r

^  R a e la w ie d  ^
. (4 kwie nia 1794 r. — 4 k* ie lrud  ^924 r.).

M iejscowo;-^ noszących nazwę R acław ice, jest 
w Polsce k ilkanaście, ule w pamięci każdego P o ­
lak a  n ieaatyr tenn głoskam i zapisana je st wieś Ru

„każda akcja dala sw em u w łaścicielow i ia k ić  cławice P howem. T u ta ; dnia 4 kw ietnia 
prawa do m ajątku i dochodów  sp ółk 5, jaka I . u-j r. KoseiusjK.o stoczyf w ilną bitwę z arm ją
na nią przypada".

wego tu  zlożyi Kościuszko sw oją przysięgę. 
S iły K ościuszki pod Racław  cami sk ładały  się 

z 5 batalionów  piechoty, 22 szwadronów jazdy, 12 
dział i oddziału nowozaciężnych wieśniaków'. Ogól 
tych  sil wynosił co najw yżej 4342 ludzi.

rosy jską , znajdującą się pod wodzą generała  Tor 
m asow a, oonosząc nad wrogiem wiekopom ne zwy- 

'  ’ " ’ ‘ cięstwo. R acław ice łączą się nierozerw alnie z Kra-
„G los Narodu" opow iada się w  dzisie jszym  (kowem. Ciszak na R ynki’ krakow skim  d. 4 m arca 

artykule w stę p n y m  za nowem i w yboram i do 1794 r. ogłoszony został a k t pow stania narodo 
Sejm u, b ezp o śred n io  po u k o ń cz en iu  p ierw szej 
fa z y  sa n ac ji, a w ięc za lulka m iesięcy .

A su m p t do  te g o  ż ą d a n ia  b ie rze  „G łos N a ­
ro d u "  z k am p a n ji p ra sy  so c ja lis ty c zn e j, d o m a­
g a ją c e j się „ ró w n o u p ra w n ien ia  o b y w a te lsk ie ­
g o  m nie jszości, ręko jm i k o n s ty tu c y jn y c h , a u ­
to n o m ii d la  G alicji W s e h o d rie j, sa m o rz ąd u  d la  
.\V olynia, o św ia ty  i p rzy zw o ite j a d m in is tra c ji" .

„G łos N a ro d u "  u zn a je  k on ieczność  z a ła tw ie ­
n ia  n ie k tó ry c h  sp raw  p o ru szo n y c h  p rzez  so c ja ­
lis tów .

„ T rze b a  w ty m  ce lu  w y p ra co w a ć  i w p ro ­
w ad z ić  w  życ ie  p rze d ew szy s tk iem  u staw o­
d aw stw o adm inistracyjne, u staw y o zgrom a­
dzeniach, prasie, ustroju k oście ln ym  i sam o­
rządow ym , u staw ę o organizacji szkoln ic­
tw a , trz e b a  u s ta lić  p o lity k ę  a g ra rn o -o sa d n i­
c z ą , in w e s ty c y jn ą , k o le jo w ą  itd . S p raw ę  
m n ie jszo śc i m ożna  z a ła tw ić  w  ra m a c h ' u s ta ­
w o d a w s tw a  ogó lnego , a le  to  u s ta w o d aw stw o

(s) ZJAW ISK A ASTRONOMIC7NE W K W IE T ­
NIU. W  połowie kw ietnia będzie m ogła być do­
strzeżona planeta M erkury n a  tle zorzy w ieczor­
nej. P lan e ta  W enus, s ta jąc  się coraz bardziej pię­
kną i jasną gw iazdą wieczorną, osiąga najw iększy 
b lask swój w bieżącym  m iesiącu i pozostaje na 
niebie w ciągu 4 i pół godzin. S a tum  jest w idzialny 
na południowo-wschodniej stronie nieba i przez 
lu m tę  w idać dobrze pierścienie planety.

W  wieczory pogodne i bezksiężycowe zaraz ro  
zmierzchu na zachodniej stronie nieba można do­
strzec t. zw. św iatło zwierzyńcowe w postaci sła­
bego stożka św iatła. Dnia 2, 3 i 4 W enus będzie 
w pobliżu grom ady gw iazd P lejad , tw orząc piękne 
zjawisko.

(w) W' SPRA W IE SAMORZĄDU. W czoraj od- 
tn y ś lą  p a ń s tw o w ą  n a tch n io n e  trz e b a  s z y b k o 'b y ło  się w m agistracie pod przew odnictw em  prezy- 
w y p ra c o w a ć , b y  m n ie jszości (i E u ro p a ) w ie- den ta  Fedorowicza posiedzenie komisji^ celem z%- 
■- - - . . .  jęciu stanow iska wobec rządowego p ro jek tu  o sa­

m orządzie. W  posiedzeniu wzięli udział radcow ie  
m iejscy, oraz zaproszeni wiawcy, praw nicy, in tere­
su jący  się spraw ą sam orządu.

(w) ZJAZD DELEGATÓW  MIAST MALOPOI 
SKICH W  KRAKOW IE. Ju tro  o godz. 10 prz. d 
południem  rozpocznie się w sali k rakow skiej R ady 
m iejskiej ziazd przedstaw icieli m iast n u l opolskich, 
poświęcony sprawne p ro jek tu  rządow ego o sam o­
rządzie. W  zjeździe w'ezma udziai również przed­
staw iciele m iast b. K ongresów ki i t  ii >lkopolski.

d z ia ły , co jest stanem  p raw n y m  i w o lą  p ań  
6 tw o w ą, a  co je s t n ad u ż y c iem  i sam o w o lą  
iwladz i b y  m ia ły  m ożność b ron ie  się  sk u te ez  
liie  w  ra m a c h  u s ta w " .

. <,:f u  je d n a k  —  p isze  , Gło3 N a ro d u "  —  n a ­
p o ty k a m y  na tru d n o śc i.

„By w y p ra co w a ć  je d n o lite  u s tw o d a w stw o , 
tr z e b a  w ięk szo śc i se jm o w ej z w y ra ź n y m  
p ro g ra m e m  i trz e b a  rz ą d u , k tó ry b y  p racam i 
S e jm u  k ie ro w a ł" . -O brady  p o trw ają  przez ea?.y dzień jutrzejszy .

WYBORY DO K RA K O W SK IEJ RADY W Y­
ZNANIOW EJ. Ja k  wiadomo, m inisterstw o w yznań 
zarządziło przepr-owaitzonie wyborów do rad  w y­
znaniowych we w szystkich gm inach w yznanio­
wych państw a. W ybory te m ają być najpóźniej 
1 ezerw'ca br. dokonane. Na ostatniem  posiedzeniu 
dokonała k rakow ska R ada w yznaniow a wyboru 
komisji wyborczej z 15 .członków', m ającej wedle 
s ta tu tu  gm iny iz raelic iie j przeprow adzić wybory. 
W skład tej komisji wchodzi 9 członków R ady 
wyznaniowej i 6 mężów zaufania z poza R ady. 
W czoraj odbyła kom isja ta  pierwsze posiedzenie, 
w ybierając przewodniczącym  prezydenta gminy 
izraelickiej d ia  R afała La.ndaua, poczerń zatw ier­
dziła listy  wyborcze dla w szystkich trzecu kół w y­
borczych, w yznaczajac równocześnie 14-dniow.y 
term in rok lunu. yjny. W-dmry odbędą się w d ru ­
giej polowit maia- br.

ro-j a  (JTRZA MANIE CENY CHLEBA NA DO 
TV( HCZASOW ' M POZIOMIE. J a k  już donosili 
śmy, na sku tek  w strzym ania transportów  taniej 
m ąki dia K rakow a z powodu podrożenia m ąki w 
„G uzohauie", grozi miastu^ podw yżka dotychcza­
sowej ceny chleba. Prezydjum  m iasta, zdając so­
bie spraw ę z tego, iż podrożenie chleba mogłoby 
w yw ołać nowrą lalę. drożyzny, czyni w'szchuc s ta ra ­
nia. aby eeue chleba u trzym ać nr. dotychczasow ym  
poziomie. W tym  celu postanow ił m ag istra , o ld a ­
wać piekarzom  m ąkę po wdasncj cenie bez iełicze- 
nia kosztów  adm inistracyjnych przy w ydaw aniu 
m aki, dalej udzielić piekarzom  kredytów  na za 
k ”*pno m ąki, oraz oddaw ać piekarzom  na k redy t 
tańszą m ąkę, k tó rą  magisl ra t sam zakupyw ać bę 
dzie w k raju . M agistrat sądzi, iż w ten sposób u .U 
mu się nie dopuścić do zwyżki ceny chleba.

N a sku tek  tej akcji, podjętej przez prezy 1 jtim 
m iasta, w iceprezydent Rollo odwołały zapowiedzia­
ne na ju tro  posiedzenie kom isji cennikowej, k ió ra  
m iała rozpatrzyć nowe żądania piekarzy w sprawie 
podwyżki cen chicha i pieczywu.

(w) ZNALEZIENIE SZKIELETU LUDZKIEGO 
POE FUNDAMENTAMI NA 30 CM. POD ZILMIĄ. 
R obotnicy, zajęci przy kopaniu fuudam entó ~ w 
Alejach Dąbrowskiego na K rzem ionkach znaleźli 
na 30 cm. pod pow ierzchnią ziemi szkielet ludzki 
Szkielet ten polecił lekarz obwodowy prze wieźć do 
zakładu m edycyny sądow ej, stw ierdzając równo­
cześnie, iż szkkdet ton znajduje się w ziemi praw ­
dopodobnie już 50 lat.

(w) MILA SŁUŻĄCA. R ozalja Mrowieć, służąca 
u p. M ar|i Zabierzów skiej, pobrała od swej praco­
dawczymi 40 miljonów, ceicm zakupna nabiału na 
wsi. O trzym awszy jednak pieniądze, wydaliła się 
i dotąd nie wróciła.

(vv)‘ Z KRONIKI KRADZIEŻY. Dawidowi Mon- 
dowi, zam ieszkałem u przy ul. K oictek 5, skradzio­
no z zam kniętego przedpokoju fu tro  mę kie.

Banasiowi P iotrow i, inkasentow i M. Z. E ., sk ra ­
dziono w  dyrekcji tram w ajow ej z kieszeni p a lta  
kw ity  jm  100 miljouów, oraz 100 miijonów go ­
tówką

(w) JA K  WALCZĄ DZIŚ O PODW YŻKĘ CZYN­
SZU M arja Jarosz , w łaścicielka realności przy  ul. 
Kraszew skiego 133, chcąc na lokatorze swym, 
W lii centym  Piw ow arskim , m asarzu- wym usić w ięk­
szy czyn„z, zam knęła mu wodociąg w pracow ni 
mat-^rskioj. przez eo u trudn iła  m u pracę w m asarni.

TAJNA' MAGAZYN BRONI wykryN w kam ie­
nicy przy ul. K ocnanowskiego pod 1. 25. N a razie 
nie* wiadom o, jaką ilość broni skonfiskow ała poli­
cja. W  związku z w ykryciem  m agazynu ares sto- 
wano k ilka  osób. "

(s) TAJEM NICZE ZA JŚCIE PRZY UL. CZY­
S T E J. W czoraj wieczorem zawTczwano pogotow ie 
ratunkow e do jednego z domów przy ul. Czystej, 
gdzie w zamiarze sam obójczym  postrzeliła się p.
N.. urzędniczka. P rzyczyna zam achu sam obójczego 
n a  razie nie w yjaśniona — tem  bardziej, że po­
strzelona nie chce uać żadnych w yjaśnień, jak  
również n iew yjaśniona jest obecność w czasie za­
m achu dwócli mężczyzn. R ana, chociaż ciężka, nie 
je s t niebezpieczna —  ku la  bowiem przeszła przez 
p łuca powyżej serca i wyszia pod pachą. O ile nie 
nastąp ią kom plikacje na tle krw otoku  p łu cn eg o  
nraw i w krótce przyjdzie do zdrowia.

TRAGICZNY WA PADEK W GIMNAZJUM.
Ucznia ginni. Becunarezyka, k tórego  postrzela  ko­
lega jego R eichcrt, przewieziono do szpitala św.
Łazarza, n a  oddział chirurgiczny, gdzie natychm iast 
poddano go operacji. S tan  jego jest bardzo groź­
ny. R eichcrt, na widok broczącego wo k rw i kole­
gi, w ydalił się z zakładu w celu odebrania sobie 
życia, został jednak  przy trzym any przez trzeci 
kom isarjat policji, k tó ry  po spisaniu protokołu, 
oddal go opiece domowej.

ZNOWU SAMOBÓJSTWO. W czoraj po południu 
rzuciła się z III p iętra w otw or k la tk i schouowcj 
domu przy ul. K rakow skiej 7 , Szajndla K oral, po­
nosząc śmierć na miejscu. P rzyczyną sam obójstw a 
był silny rozstrój nerw ow y. Zwłoki przewieziono 
do zakładu m edycyny sądowej.

Z krasu i ze świata
W YJAZD POSŁA THIJGUTTA DO LONDYNU.

Z 'W arszawy telefonują nam, że poseł T k u g u tt uda­
je się obecnie z W łoch do Londynu.

MIANOWANIE Jozef Guczyński, kierow nik mi 
n istorstw a spraw  w ew nętrznych powołany został 
na stałego zastępcę przewodniczącego delegacji 
polsko-niemieckiej w komisji rozrachunKowej.

NOWY BISKUP PRAW OSŁAW NY W DOLSCE 
Sw. synod praw osławnej m etropolji w Toisce za 
zgodą rządu polskiego postanow ił rek to ra  w ołyń­
skiego seininarjum  duchownego, archim andrytę 

-Symona (Iwanowskiego) wyświęcić _ na biskupa 
krzem ienieckiego, w ikarego eparch.tę wołyńskiej.
Cerem onja .„narcczcnja" odbędzie się w cerkw i 
m etropolitalnej na P radze w sobotę 5 bm. o godz.
12 w południe, „cluro ton ja '’ zaś G bm. podczas li- 
tn rg ji, k tó ra  rozpocznie się o godz. 10 rano. W 
uroczystościach wezmą udział wszyscy biskupi 
eparelijałni.

N onunat, jak  kom unikuje „Za Swobodu", liczy 
55 la t w ieku i urodził się w Hoeji. P rzed _wojną 
był inspektorem  szkoły dw łiow ncj w Krzem . :ńcu, 
w  czasie wojny był w Charkowie, potem w Serbji, 
skąd  jirzybył n a  zaproszenie do K rzem ieńca i zo­
s ta ł rektorem  seminairjum i przeorem  ino nas ter u 
godności te  zachow a i po swem wyświęceniu n a  
b iskupa. , ..

ZGON KA P. PRUSINOW SKIEGO. P rzy  akc j 
radownłozcj pod Poznaniem , n ag ła  fal: w yw róciła 
łódź sapereką, przyczcm  utonął — jak  donosili­
śmy —  kap . Prusinow ski, dow ódca )4  bat. sape­
rów, znany z przełam ania ofensyw y bolszewickiej 
pod Ok ni dc we m, odznaczony Krzyżem  W alecz­
nych i Y irtuti .Alilitari. C iała bohaterskiego oficera 
nie odznaloziono. W yratow ano jednak  trzech sa- jmi Słowackiego, o godz. 8 wieczór. B i'e ty  do na­
porów. Pozatem  uratow ano wiele osób przy  dro- bycia tylko u J .  Lipskiego, S ław kow ska 8. 
dze Dębińskiej.

DWA WAGONY SiANA SPl ONĘLY W PO­
CIĄGU. W pociągu tow arow ym , dążącym  ze Szczy- 
p iórny do Łouzi zauważono około Pabianic, kłęby 
dym u, w ydobyw ające się z dwóch wagonów. Po 
zatrzym aniu pociągu okazało się, żc z niewiadom ej 
przyczyny w ybuchł pożar w obu w agonach z sia ­
nem i sh m ą  dla Łodzi. Zaalarm ow ano natychm iast 
straże ogniowe z Łrolzi i P abianic, lecz po ich przy­
byciu e l a  w agony wraz z ładunkiem  snłonęły.

Z P A K I DO „P A K I". Na w arszaw ską główną 
stację  kolejow ą nadeszła z Żyrardow a wacika p a ­
ka. r-w ie ra jaca  w edług frach tu  pianino. To odbiór ( 
pak i miano się zgłosić dnia następnego. W  chwili | 
k iedy rcbotn icy  opuszczali m agazyn, dosłyszeli ja- 
kiś podejrzany szm er w pace. Po-częt-o ją b>idac, 
wreszcie o tw arto  ją  i ku  wielkiemu zdziwieniu ana- 
loziono w niej opakow anego w słoinę młodzmnea, w  {■ 
obok flaszkę z wodą, trochę chleba i narzędzia ■ ■ 
złodziejskie. Sprow adzony na policję m łodzw nnej 
zeznał, że nazyw a się Jan  Jędrzcjezyk  i że nuaJ 
w ęany  dokonać kradzieży 4owarów_ z workow i .

miejski z racji "5-ktniej rocznicy wygłosi znany pi­
sarz p K. II. Rostworowski przemówienie zai pp. 
Buczyńska i Białkowski recytować będ;j: „Pużcgna- 
nie" (Beniowski), i\'yjątki zo ,,Steiv»jcarji“ (a muzyką 
Liszta), „Na sprowadzenie zwbik Napoleona11 (z mu­
zyką), wyjątek z „Zawiszy czarnego11 (i muzyką). Po­
czątek wicczom o godz. 8 wieczór. Bilety do" nauyeia 
w kasie teatru.

„PROFESOR KlFNO\Y“ PO PAZ 4, 5 1 6. Niezwrklo 
interesująca, shna dramatycznie sztuka duńskiej’ au­
torki Karcn liramson „Proffcior Klenow11, cieszy sio 
wielkiem powodzeniem, dzięki swojej fascynującej 
treści i nieporównanym kreacjom, stworzonym przez 
artystów „Bagateli ”. P. śosnewsld w roli profesor?. 
Klonowa wstrząsa do głębi widomną. zdobywając hu-, 
ragany oklasków. P. Nowakowski stwarza przepyszną 
postać skończonego cynika, człowieka bez sumionia 
i skrupułów. „Profesor Klenow11 ukaże &itj w „Baga­
teli11 dzisiaj, oraz wypebii wszystkie dni tygodnia aż 
do niedzieli włącznie. W  sobotę i w  niedzielę 5 i 6 bm. 
początek przedstawień wieczornych wyjątkowo o go­
dzinie 7 'A. " ,

W sobotę o godz. 4 po poi. ukaże się wesoła, pełrm 
subtelnego dowcipu i mi-ego sentymentu komedja 
Engla „Przyjaciółka pana miuistra" po cenach zniżo­
ny. ii.

W niedzielę po poł. o godz 4-tej powtarza „Baga­
tela11 świetną kcmedję Yomeuila „Jabłuszko11, której 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia dały kom­
plety

VII REYYJA CTNZURALNA zapowiada się niezwy­
kle interesująco. Pod kierunkiem reżysera p. /.buckie­
go dobiegają końca próby z nadzwyczaj efektownego 
obrtizii z. życia kapłanek hinduskich ,,Oevodasiu pióra 
Jaba-śiTiieciiowskicg”o. z muzyką młodego kompoz"to- 
ra krakowskiego p. Juijuszs Lca. W wykonaniu „De- 
yadąsi11 biorą udział pp.: Zofja Grabowska, Ordyńska, 
Godlewski, lłatschka, Wysocki. P. Grabowska wyko­
na efektowny oryginalny taniec wschodni. Pp. Rella i 
Kowimcka odtańczą tunice kapłanek, a pp. Głogow­
ska, Miedzińf-ka, Rygicrowa-Słonccka, Walewska za- 
produkują cfckiowny balot.

Ponadto „Partja marjasza1' I\ A Czyżowskiego, w 
której v  roli damy eoeur wystą]« p. Bkałska i nad­
zwyczaj wesoły sketsh „Iłoiel V> anz11 w wykonaniu 
najwybitniejszych sił artystycznych „Bagateli". Y ll re- 
wja cenzuralna ukaże się w „Bagateli" po raz pierw 
szy w solrotę o godz. IC‘30 wieczorem, poczem po­
wtórzoną zostanie w niedzielę o tej samej porze. j

Z OPERETKI. W 60botę 5 bm. o 8 w. ostatni peże 
gnałny występ Marji Czernekównej, primadonry kra-' 
kowskiej operetki objazdowej teat-u ,,Nowości" W, 
sensacyjnej „Madame Pompadour". W niedzielę 6 bm 
o 4 po poł. ulubiona „Królowa przedmieścia". |

„FA U ST " (II częśćj. W  sobotę, 5 bm. o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w K ollegjum  w ykładów  
naukow ych (R ynek 29) odczyt d ra  S p irid n n a  W u- 
kadinovica, profesora germ aiim tyk. na Urnw. Ja- 
giell. na tem at „F as t"  II część. Odczyt odbędzie 
się w języku niemieckim. P re legen t znany je s t w  
szerokich kołacn literack ich  jako au to r w stępu 
do I. części „F au s ta"  w tł'iniac*eniu prof. L. 
W achholza. !

„I.EONORA", „DON JU A N ", „ŚPIEW A CY  NO­
RYM BERSCY" wyt-onane zostaną w  niedzielę, 6 
b. m. n a  poranku sym fonicznym  pod dyrekcją  
św ietnego dy rygen ta  koncertów  sym fonicznych, 
P io tra  S term icha-Y alcrociaty. Zainteresow anie po­
rankiem  ogromne.

K W A RTET CZESKI SEVCIKA w ystąpi nieod 
wołalnie w K rakow ie we środę, 9 b.u. w teatrzę_

R E P E R T U A R Y :
TEA TR M IEJSKI IM. SI.OW ACKIEGO:

Niedziela, fi bm. po poł.: ..Świerszcz za kominem11; 
wieczorem: ..Tvle namiętności... w rrurjonetkaeh". 

Poniedziałek, 7 bm.: „Kościuszko pod Racławicami1*! 
Wtorek, 8 bm.: „Kościuszko pod Racławicami", /

TEATR „B A GA TELA":
Piutek, 4 kwietnia. „l'rof Kłen )w".
Sobota, 5 bm. po poi.: „Przyjaciółka pana ministra , 

wieczorem: ,.Prof. Klenow"; o godz. lOTO w nocy 
Rewia cenzunlna.

Niedziela, fi bm. po poł.: . Jabłuszko"; wieczorem: 
„Prof. Klenow11; o godz. 11‘30 w nocy: YU rewja cen-

skrzyń, złożonych w m agazynie kolejow ym , zapa- . ------  - ,  . • „
kow ać je  dc palu, po k tó rą  następnego dnia mieli waeczorem. „Madame 1 oinpa mi .
się zgłosić odbiorcy. „C aia sz tuka m iała poiegac 
na tem, — w yjaśnia! Jędrzejczyk  — ażebym  nie- 
spostrzeżony wraz z towarami_ m ógł dostać się z 
pow rotem  do pak i". S ztuka się nie udała , mimo 
tego Jęd rzejczyka zatrzym ano w „pace .

TEA TR  M IEJSKI „O PER ETK A ":
Piątc-k, 4 bm.: „Madame Pompadour".
Sobota, 5 bin.: „Madame Pompadour".
Niedziela, fi bm. po poł.: ..Królowa przedmieścia1;

■ J

REPERTU AR Y  KIN KRAKOW SKICH: 
KINO UCIECHA: „Tajemnica białej twarzy". )  
KINO SZTUKA; .^Zakazana miłość".
KINO REDUTA: „Tajemnica zamku sandomierski*-

i . ci i i _ _i_ ? rr„* i ̂  I KłiTAiro**FATALNA POMYŁKA K A SJE R A  P . K . O. K a-. dra . w 6 a itach  j „Fatty w roli barona". (
sje r P . K. O. w W arszawie przy wyp j e  czeu. K1NQ WANOA: „Dzieje pięknej Brduinki".
Związku inwalidów przy ul. Zórawiej zam iast 15 ; ________________________________________

Ze sportu
iązku inwalidów przy 

miijonów wypłacił przez pom yłkę 15 jmłjardOY 
m arek. P ieniądze te  podjął n k a s e n t Związku in ­
walidów. Ludw ik Lerc. Po wy[>laceniu Zwmzkowi 
15 milionów, L erc ulokowąd w piw nriy domu sw o­
jego przyjaciela Gajew skiego 10 m iljardów , z r e - ,
sz'tv wvdul znaczne kw oty  na zakupno dwóch z}o- g ra  -racovta _
tych z jg a tk ó  ' i b ranzo lefli, dwóch paltotów  i k il-, P oznania. D rużyna poznańska cieszy mę^w
ku garniturów
ciolkę E lżbietę W rześniewską,
cioł" zabaw iała się bardzo pr7.yzw r.cie we dnie i

ł <

|  | j  7E  SPORTU. W . M U  6 kw iet L  r o r .
- ’ - ■ ’ 1 —  C racoy ia" m atch footballow y z K. S. „W ar-

   Poznania. D rużyna poznańska cie
nturó ''ibuarorrał^też^hojnlc^swoją przyja-J K rakow ie n iezw ykłą popularnością i sym patją , za 

W i - S c w s S .  CŁróła t ró jk i  „przV a- 1 liczą się bowiem do najlepszych drużyn w Polsce 
. UDiete YYizesnRwsM- |  ' Publiczność k rakow ska m a jeszcze żywa w pamięć:

po łożyła kres libacjom  spotkanie „ C ra c o y ii"^  „W aTTą^w  jesieni^ ub.^ to
i^calą tró ^ ^ a re s a to w a ła !  U kryte 1pieniądze odśzu , ku, k tó re  należało I r  najbardziej .sensacyjnych, 
l. : 1 .,ohr-.Hu, '  jak ie rozegrano w K rakow ie, P rz y p u szc za j należy,
kaiR A T A S 'fiR O F A L N Y  PO ŻA R  K IN A . Z L o n - jż e  i niedzielne^ tw ody uędą m iały przebieg ine- 
d y m i U n o s z ą :  W  a ik sy k a ń  ikiem m ieśc ie T u - ' ^ i e j  in teresu jący , gdyż: „C racovnt 
c a b a y  w y b u ch ł v r  k in o te a trz e  p o ża r , sk u tk ie m  
k ró tk ie g o  sp ięc ia  p rzew odów  e le k try c z n y c h .
P o ż a r  w \  w ola! sz a lo n ą  p a n ik ę  w śró d  p u b licz­
ności, w n astęp stw ie  której zg inęło  28  osób, 
p rzeszło  50 zo s ta ło  ran n y c h , 
b ie l osza la ło .

Z M A R L I:
— Ja n  M o t t y ,  prezes sądu apelacyjnego w

K ilk a n aśc ie  ko-

.. rop- -•»l-v . w- .-iń«g-r- t>-

Foznauiu au to r w.ićlu rozjiraw praw niczych , o rga­
n izator sądow nictw a zma-rl w Poznaniu. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę.

Z KRASOWSKICH TEATRÓW

będzie się
chciała zrehabilitow ać za osta tn ią  swą w arszaw -, 
ską porażkę, „W arta" zaś będzie się s ta ra ła  po 
w etow ać osta tn ią  przegraną w K rakow ie.

• W ALNE ZGROMADZENIE KLUBU SPORTO­
WEGO „U P A N JA ". W alne zgrom adzenie k ’t'bu 
sportow ego „U ranja" odbyło się w sań stow . „P ra ­
ca11 przy licznym  współudziale członków. Spraw o-i 
zdan e ustępującego zarządu oraz skarbnika L k o ­
misji rowiz}’jnej p rzyjęto  do wiadomości, udziela­
jąc im absolutorjum . D rużyua I k lubu ' rozegrała 
łąc-znie z m istrzostw am i 33 zawodów, została prze-, 
sunięta do k lasy  B. W ybrano przez akhim.ncję 
n ast. zarząd: Prezes adw  dr Bronisław  Feller, zast. 
prezesa por. Józef Biliński, I  wiceprozes por. T a ­
deusz Łejczak, TI wiceprczoa kp i. P io tr Ileru tko , 
sek re tarz  J .  W olski, skarbnik  F r. Częlm;, o -az 
członkowie w ydziału: pp. J .  Wiśi iewski, A. K or­
bel, Boi. M aclunko, Ja n  W unscb. Z in icjatyw y pre­
zesa odbędzie się cykl w ykładów , m ających zazna- 
jomiójpszerokie sfery publiczności z zasauann^spor-

11' 1 _ 4

Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Ponieważ na 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia „Kościuszki
pod" Racławicami" zgłasza się w ostatniej cb.wih b w - , T -7  „ „ „ . „ . r i ;
slcutecznie dużo osób z prowincji, ogłasza teatr ra  5 ,.'. w  n i im p u  T17IF  W.S7EC-H
wczasu terminy najbliższych powtórzeń popularnego! UDZIAŁ POLSKI W OLIMPJADZ Ł. -
utworu tj. w poniedziałek 7 bm., wtorek 8 bm. i pią- ŚWIAT O W EJ. Donoszą z W arszaw y: W związk
............... przygotow ującym  się w yjazdem  polskiej ekspe-

cji n a  YIH Oiimpjaaę do P aryża , odbyło się w
tek 11 bm.

P. Stanisława Wysocka po miesiącu gościnnych wy 
stępów w teatrze miciskini w Toruniu, uwie-óczonych 
nadzwyczajnym sukcesem, powróciła ło K altowa i 
rozpoczęła próby z „Medei. Eurypidesa", w któreŁ bę-

z
d y c j in a  YIH O hm pjaaę . . . .
loka lu  Tw a w ioślarskiego 3ta .an icm  kom itetu  olim­
pijskiego zebranie inform acyjne, na k tó re  pizybyl^ 
przedstaw iciele św iata  politycznego, stow arz j iZeń

UROCZYSTY WIECZÓRCKU C2!UI SŁOWACKIEGO sp iło  mych,: wojskowości i J f  
NTa jutrzejszym v 'ietzom ’, urządzanym przez teatr [ sportow ych. Posiedzenie zaba u  ^  t l i u ^ e a  pr
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mówieniu wiceprezes polskiego kom itetu  olimpij 
skiego p. G aszyński, zw racając uw agę na koniecz­
ność udziału Folski w Olimpiadzie i podkreślając 
wielkie znaczenie dla naszego krajo  obecno/ć pol­
skich barw  na wszechśw iatow ej Olimpjadzie. Z 
kolei kieiow nik akcji zbiórkowej funduszu clim- 
pij-kiego m jr bobrow ski przedstaw i! obecny star. 
ak r ji zbiórkowej oraz za n u e m n ia  w tj  m k ierun­
ku  na przyszłość i zwrócił się do zebranych z ape­
lem o poparcie zamierzeń k o n rtę tu . Po tycn prze­
m ówieniach rozw inęła się dyskusja. Mec. Niedziel­
ski oświadczył imieniem związku polskich stówa 
rzyszeń. żc związek całkowicie popiera zamierze­
nia kom itetu i zgłasza sw lj akces do akcji zbiór­
kowej.

Komunikaty i zawiadomienia
ZFEPA N IE  W KOLE MIESZCZAN3KIEM (uł. 

Jag iellońska 9, II p.) odbędzie się w niedzielę dnia 
ti Om. e’ godz. 5 po poi. przy udziale posłów na 
E jin. Tem atem  dyskusji- będzie: 1) U staw a prze­
m ysłowa. 2) Ustrój i adm inistracja m iasta w Pol­
sce. 3 ' U strój województw i sejmików wojewódz­
kich oraz ich ordynacja wyborcza. 4) O rganizacja 
etanu mieszczań kicgu, dostosow ana do no w cg u 
ustaw odaw stw a w Polsce. 5) D yskusja i uchw ale­
nie rezolucji.

KOLON JA LECZNICZA W RABCE. Tow. opie­
k i szpitalnej dla dzieci, założone przez śp. prof. 
Jakubow skiego, zam ierza, jak  co roku, tak  i w 
nadchodzącym  sezonie letnim  umożliwić niezamoż­
nym  dzieciom, dotkniętym  skrofulozą, leczenie w 
swym zakładzie w Rabce. Fundusze, uzyskane z 
ofiar i zasiłków, są w stosunku do ogrom nych wy- 
datkÓY tak m ałe, żc Tow arzystw o zmuszonem jest 
pobierać za dzieci opłaty, aby choć w części po­
kryć koszta icii u trzym ania i leczenia. T ylko w 
ten sposób będzie można urutdiomić insty tucję. 
W ysokość tej opłaty równą będzie takcie III ki. 
szpitala św. Ludw ika. Do kolonji w pisyw ać się 
mogą ty tko dzieci w Krakowde zam ieszkałe, z ro­
dzin niezam ożnych w wieku od lat 7—12. Zgłosze­
nia przyjm uje D yrekcja szpitala śwr. Ludw ika w 
K uskowie (S trzelecka 2) od dnia 7 do 14 kw ietnia 
(z w yjątkiem  niedzieli) między godz. 11 a  12 w pot.

W KRAK. TOW ARZYSTW IE TECHNICZNYM 
luk Straszew skiego 28, II p.) wygłosi w piątek, 
4 bm. o godz. 7 wieczorem, referat, dr W ilhelm 
S taronka n a  tem at: „Znaczenie reakcji k a ta lity cz­
nych w przem yśle chemicznym11. Goście mile wi­
dziani.

ZEBRANIE KOŁA MILOsNIKOW  JĘZY K A  
PCLSKIEGO z referatem  prof. d ra  Dyboskiegc: 
„O zagadnieniach nauczania g ram atyk i w św ietle 
doświadczeń angielsk ich '1, odbędzie się 6 bm. w 
niedzielę, o godz. 11, w sali 43 U ni w. J a g  (Coli. 
Novum).

WIECZÓR AUTORSKI EDMUNDA BIED FR A
odbędzie się w K rakow ie w najbliższych dniach 
przyszłego tygodnia iirzy współudziale w ybitnych 
eił recy tatorskich . W ykw intny poeta miłości, k tó ­
ry  m ioszka obecnie sta le  w Zakopanem , przedsta­
wi na sym wieczorze w yniki swojej twórczości z 
lal cstauiich  a  cłou w ieczoru stanow ić będą za­
pewne iego „R ym y o kobiecie" czyli „Yademeeum 
dla kaw alerów ". Nie ulega kw estji, że wieczór ten 
ściągnie całą kuicurainą publiczność naszego mia 
6ta, w ktorr-m twórczość tego poety  była wysoko 
ceniona.

TOW ARZYSTW O MILOSNIKOW KSIĄŻKI. W
sobotę, 5 bm. o godz. 5i/k ,po poi. licytow ane be łą  
książki, ryciny i sztychy, wŚTÓd k tórych  znajdują 
się m iedzioryty Chodowieckiego, dzieła Ambroże­
go G rabowskiego, K orbuta L ite ra tu ra  polska, Teka 
Melpomeny itd.

Z TOW ARZYSTW A HISTORYCZNEGO. Posie­
dzenie k rak . K ola Tow. Hist. odbędzie się 5 bm. 
0 godz ti wieczór (sala Sem. archeol. Blbl. Jagiell. 
parter). Na porządku dziennym odczyt d ra A. K ło­
dzińskiego: „Odrodzenie h istorji polskiej w nauce 
Szkolnej".

KURS PONCZOSZNICZO-TRYKO TARSKI. W
celu przyjścia z pm oocą osobom nic m ającym  źró­
dła do zarobkow ania, k rajow y P a tro n a t przemy- 
llonry organizuje w  K rakow ie 6-tygodniow y po ­
południowy kurs m aszynowy pończoszniczo-tryko- 
tarski. Pdiższyeli szczegółów udziela ekspozytura 
P atronatu  przem ysłowego w K rakow ie (ul. Smo­
leńsk 12) między godz. 12 — 2. Term in zgłoszeń 
do dnia 15 kw ietnia br.

Wmm kariery r. Kucharskiego
(Telefonem cd  naszego korespondenta).

c.

. PODZIĘKOW ANIE. Dnia 28 m arca odbyło się 
Bezpłatne p-zecLtawienie „K ościuszki pod  Racla- 
w iianń" celem pożegnania żołnierzy, opuszczają­
cych szeregi w ojska Za to  obyw atelskie stanow i­
sko i  gotow ość w spierania władz wojskow ych w 
akcji narodow ego i ku ltu ra lnego  w ychow ania żol 
pic rza naszego — składam  prezydjum m iasta Kra 
kow'a oraz dyrekcji, artystom  i pcrsonalow i teclr 
[licznemu te a tru  im. Słow ackiego najgorętsze po- 
uziękowanie. — K om endant obozu warownego
K rakćw .

OŚW IADCZENIE. Z krakow skiej R ady akade­
mickiej. W  „Gońcu K rakow skim " pojawiły się a r ­
tykuły , rzucające pod adresem  kol. d r Kazim ierza 
Zakrzewskiego, stud . praw . U. J .  najordynarn iej­
sze obelgi za to, iż śmiał u jać się za honorem i 
pow agą jednego z najzaslużeńszych około budo­
wy Rzeczyposjtolilej obyw atcia, m arszałka Józefa 
Piłsudskiego. Przechodzim y do porządku dzienne­
go nad enuncjacjam i „G ońca K rak ."  i pogróżkam i 
MJodz. W szechpolskiej, stw ierdzam y jedynie, iż 
koi. d r Zakrzew ski ma pełne m oralne poparcie zc 
Strony polskiej mlodz. akadem ickiej, skupiającej 
się około krakow skiej Rady akadem ickiej.

hurden s prrsie cusnociiiiiKim
Rzesza n iem ieck a n ic  w ypełn ia  ce lu  sw ega
ją trz e n ia . — Powrócił okres „raabritteró w"

B erlin , 4 k w ie tn ia  (AW )- M aksym ilian  JTar- 
4 e |i w „ A c h t-U h ra b e n d b la tl"  o g ła sza  a r ty k u ł ,  
o m aw ia jący  w y ro k  w  p ro cesie  H itle ra . I ia rd e n  
s tw ie rd z a , żc R zesza n iem ieck a  nie w y p ełn ia  
obecnie celu  sw ego  istn ien ia. Grunt prawa u- 
Bimąl się  z pod n og  N iem iec. S p ełn ien ie  p rze ­
s tęp stw  n ie  je s t  śc ig an e . Okres Raubritterów  
powrócił w  ca łej pełni. P odczas procesu H itle 
ra n ie badano bynajm niej skąd biorą się  środ­
ki, um ożliw iające oskarżonym  pokryw anie k o­
l t ó w  ich  ag itacji, w ojska i broni. R ów nież s ą ­
dow i n ie  p rzy sz ło  n a  m y śl za s ta n o w ić  się  n a d  
tem, d la cz eg o  w yk on yw an o  m nóstw o czynów , 
którym  w  in n y c h  o k o liczn o śc iach  g ro z i k a ra , 
Jak n. p. aresztow anie m inistrów , ro zp ęd zan ie  
t s b ra ń ,  k on fisk ata  p ien ięd zy , d em o lo w an ie  
Jk jk a in .  j

W arszaw a, 4 k w ie tn ia . W  zw iązk u  z p rz y ję ­
ciem  p rzez  S e jm  w n io sk u  o p o c iąg n ięc ie  do  od ­
p o w ied z ia ln o śc i p rz e d  T ry b u n a ł S ta n u  b . m i­
n is t ra  p rzem y słu  i h an d lu  K u c h a rsk ie g o  za 
w y iz ą d z o n e  in te reso m  p a n s tw a  znaczne sz k o ­
d y  p rz y  lik w id a c ji z a rz ą d u  p ań s tw o w e g o , n a d  
z a k ła d am i ży ra rd o w sk iem i, p ra sa  s to łe c z n a  z a ­
m ieszcza sz e re g  uw ag .

I  ta k  „ K u r je r  P o lsk i"  p isze: J e s t  w iele  p o ­
d o b ień stw a  m iędzy  b o h a te rem  pow ieści P rz y ­
b y szew sk iego  „M ocny cz ło w iek ", a b o h a te rem  
a fe ry  ż y ra rd o w sk ie j: w y ro zu n n a lo ść  d la  siebie, 
bezw zg lędność  w obec o to czem a... S tan  m ająt­
kow y p. K ucharskiego —  pisze d a le j „ K u r je r  
P o lsk i"  —  n igd y nie b y ł tak  p om yślny jak  
dziś. U bogi urzędnik z początk iem  w ojn y sta l 
się  posiadaczem  w zorow o urządzonej fabryki 
m etalow ej w  Podgórzu . M ocny człow iek! P o 
p rzem ów ien iu  p o sła  M oraczcw skiogo  karjera p. 
K ucharskiego zosta ła  złam ana. N ic trz e b a  cze­
k a ć  n a  w y ro k  T ry b u n a łu  S tan u  w  sp raw ie  ży-
H l l l

ra rd o w sk ie j. Mamy różne afery, p ocząw szy od  
papy, a  sk oń czyw szy  na u lgach  przy p ożycz­
kach  ziem iańskich. P . K u c h a rsk i zap rzeczy ł 
te m u  w  p e łn e j Izb ie i o k az a ło  się, że sk ła m a ł. 
To charakteryzuje człow ieka —  słusznie pow ie­
dział poseł M oraczewsld",

„ K u r je r  P o ra n n y " , n a w ią z u ją c  do szkód , j a ­
k ie  poniosło  pańsiw '0 w s k u te k  g o sp o d a rk i p. 
K u ch a rsk ieg o , p rzy p o m in a , że są  je szcze  d o ­
tk liw sze szk o d y , ja k ie  pa iU tw o  pon iosło , jak  
sp ra w a  Ja w o rz y n y , G d a ń sk a , K ła jp e d y . —  
„U przy tom nien iem  S ejm ow i i op in ji, że u s ta w a  
k o n s ty tu c y jn a  ta k ie  w in y  śc ig a  i k a rz e , i  że 
n ie m o g ą  by ć  le k ce w a żo n e , je s t  w  k aż d y m  r a ­
zie za ła tw ien ie  "w czorajszego w n io sk u  p o sła  Mo- 
rac zew sk ieg o " .

„ G a z e ta  P o ra n n a "  zazn acza , że a ta k  p rze ­
ciw  m in is tro w i K u c h a rsk ie m u  m a  c h a ra k te r  
■wybitnie p o lity cz n y . J e s t  to  ze m sta  za  p rze ­
sz łość  i  u siło w an ie  zabezp ieczen ia  się  n a  p rz y ­
szłość.

Saltffcirfzs?! ? &¥jTCLj  Isary fjnferd 
rai iaiiii§gig@i@ i yrfeczo?!ti imJc&a

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w a , 4 k w ie tn ia . N a  w czo ra jsze j roz- P ro k u ra to r  J a n c z e w sk i w  sw oim  w yw odzie

p raw ie  p rzec iw k o  p o r. B ag iń sk iem u  p rze s łu ­
ch an o  k o m isa rza  P ią tk iew ic za , k tó r y  m ia ł dać  
w y jaśn ien ia  o rzekom o  is tn ie ją c e j o rg an izac ji 
lew o -b e iw cd crsk ie j. Z ezn an ia  te  o d b y ły  się 
p rz y  d rzw iacli zam knię ty  cb. N astęp n ie  są d  n a  
w n iosek  obrony* z a ż ą d a ł n o ty  z m inisterstw a  
spraw zagranicznych, ż ą d a ją c e j w y d a n ia  B a ­
g iń sk ieg o  i  W ieczo rk iew icza  sow ie tom . C hodzi- wr C zęstochow ie.

ośw iadczy !, że w obec zeznań św iadka D zie­
w anow skiej cofa  oskarżen ie co do udziału w 
zam achu B agińsk iego  na uniw ersytet w arszaw ­
ski, p o d trz y m u je  je d n a k  o sk arżen ie  w  innych  
w y p a d k a c h , a  m ianow icie : n a lrz c n ie  do z rz e ­
szeń  zb ro d n iczy ch , zam ach  n a  k o le j w  T a rn o ­
w ie, n a  P . K. U. w  B ia ły m sto k u  i n a  P . K. U.

ło  tu  o u s ta le n ie  m o ty w ó w , jakiem u się  rzą d  
so w ieck i k ie ro w a ł w  w y s ła n iu  te j n o ty . P o  o- 
trz y m a n iu  te j  n o ty  sąd  o d c z y ta ł j ą  n a  jaw nem  
p o siedzen iu : R z ąd  sow ieck i m o ty w u je  w n iosek  
swrą  in te rw e n c ją  p o se ls tw a  po lsk ieg o  w  Mo
sk w ie  w  a n a lo g ic zn y c h  w y p ad k a ch , 
p ostępow anie dow odow e zam knięto.

W arszaw a, 4 k w ie tn ia . W  m yśl w n iosku  p ro ­
k u ra to ra , d o m a g a ją ce g o  się  ponow ienia p o p rze ­
d n ieg o  w y m ia ru  k a ry , to  znaczy  k a ry  śm ierci, 
w yd al sąd w yrok , zatw ierdzający w  ca łej roz­
c iąg ło śc i w yrok  1-szej instancji, skazującej

N a tem  obu oskarżonych  na karę śm ierci.

M l e t i i y  SI3S nemie!,:: o nosze] 
cKcJi stuacyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta*, 7 '•

W arszaw a, 4 k w ie tn ia . Z G d a ń sk a  donoszą: 
D zisiejsze „D a n z ig e r  N eu e s te  N a c h rie h te n "  za ­
m ieszcza k o resp o n d e n c ję  z W a rsz a w y , w  k tó ­
re j k o re sp o n d e n t w y ra ż a  się z podziw em  o pol­
sk iej akcji san acyjnej. J a k o  g łó w n ą  z a le tę  
B an k u  P o lsk ie g o  p o d n o si p e łn e  uniezależnienie  
Banku od  rządu, co sp raw i, że e w e n tu a ln ie  m a­
ło sk ru p u la tn e  rz ą d y  n ie będą  m o g ły  w y z y sk a ć  
b a n k u  d la  p o k ry c ia  zb y t w ie lk ich  rozchodów ,

Hozdwcjen e koali ;ji 
wobec sprawy kłajpedzkiej

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 4 k w ie tn ia . „D a n z ig e r N eu e ste  
N a c b ric lite n "  p o tw ie rd z a ją  p o d a n ą  już  p rzed  
dw om a d n iam i p rzez  p ism o n asze  w iadom ość z 
P a ry ż a , że Francja i W łoch y  p ostan ow iły  na  
R adzie am basadorów  w y stą p ić  bardzo ener­
g iczn ie przeciwko now em u projektow i rozw ią­
zania spraw y k łajpedziej. A n g lja  sto i n a d a l n a  
s ta n o w isk u  popierania sta tu tu  i  w  ty m  sensie  
w ypow ie się  n a  R a d z ie  am b asad o ró w . W  po ­
sied zen iu  R a d y  a m b asa d o ró w  w eźm ie rów n ież  
u d z ia ł am basador am erykański w  P aryżu. —  
A m ery k a  m a się sk ła n ia ć  w ięcej ku  stan ow i­
sku  A nglji ja k  k u  s ta n o w isk u , ja k ie  za jm u ją  
W ło ch y  i  F ra n c ja .  m , ,

sMr. 0 szkuty polskie'- P I P  
dla naszych enusm lów  t u  Francji

P aryż, 4 k w ie tn ia  (TA T). O s ta tn ie  p o sied ze­
n ie  w  s p r a w ę  ko n w en c ij em ig ra c y jn e j po lsko- 
fra n cu sk ie j pośw ięcone by ło  organ izacji szkol- 
Inictw a dla en u giacji polskiej. D e le g a c ja  f ra n ­
cu sk a  w y su n ę ła  p ro p o zy c je , k tó re  uznane  zo­
s ta ły  p rzez  d e le g a ta  p o lsk iego  S o k a la  za  nie­
w ystarczające. N a  w n io sek  je g o  ro zp a trz o n o  
zo s ta n ą  now e p ro p o zy c je  w  sp raw ie  sz k o ln ic ­
tw a . D e leg a t S o k a l z a zn a cż y l p rz y  tern, iż sp ra ­
w a  sz k o ln ic tw a  je s t  sp ra w ą  pierwszorzędne; 
w agi dla em igracji i n iesposob  jest przystąpić  
do om aw iania innych  k w esty j, n ie osiągn ąw szy  
porozum ienia w  tej żyw otnej spraw ie.

Kwiaty I iw in iaiti dlii H l e w
Berlin, 4  k w ie tn ia  (BA T). „ B erlin e r  l a g e -  

b la t t"  donosi, że sk a za n i yv pro cesie  m o n a c h ij­
sk im  s ą  n a d a l  przedm iotem  n ieu stających  ow a- 
cy j. W e d łu g  d on iesień  te g o  d z ien n ik a , H itler 
w  L andsbeigu  po przybyciu  do w ięzien ia  o trzy ­
m ał w ielką  ilość ńkw iatów  oraz upom inków .

kteuLaa.la psracznika ki. p. m
SZPfeSOiiBf)

W arszaw a, 4 kw ietnia. A icsztow any został tu 
C. Lift:o, b. porucznik annji rosyjskiej, a następ­
nie polskiej, ostatn io  zaś urzędnik intendanU iry 
M. S. W. pod zarzutom  upraw iania szpiegostwa na 
korzyść jednego z państw  sąsiednich.

Antalfi Md sroza nocne] katastrofy
Paryż, 4 k w ie tn ia  (A W ). TY o k o licach  A m alii 

p ow tórzyła  s ię  znów  gw ałtow n a  burza. P onad­
to w ulkan Strom boli rozpoczął żyw szą  dzia­
ła ln ość. Z p o w odu  w strzą śn ie ń  pod ziem n y ch  
w iele  dom ów  zaw aliło  się . N a w si oko liczne i 
m ie jscow ości k ąp ie lo w e  sp adł gorący deszcz  
popiołu, k tó r y  trw a ł k ilk a  godzin . L aw a  d o t-v  
ła  do S t. Y in cen ti i  S trom boli.

R zym , 4 k w ie tn ia  (PA T). „M essagero" po 
da.je, żc  p o d czas w cz o ra jsz eg o  w y b u ch u  w u lk a ­
n u  S trom bo li 15 osób  odniosło rany. N a raz ie
da lszy ch  szczegó łów  b ra k .

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w ,  4 kwiernii..

9.100.000
i

"v m \

Jf
W

415.000
270.000

9,400.000

1,638.000-1,011.000 
550000 
419.000 A

280.000

D o l a r ................................
F r a n k  s z w a  i t ...............
K o r o n a  a u s t r ...............
K ir
I i o r o n a  c z e s k a  . .
F r a n k  f r a n c .  . . .
N. J o r k  . . . . . . . .
L o n d y n .........................
Z u r y c h  ........................
P a r y ż .  . . . . . .  . 
i l l c d jo la n  . . . . . .
W ie d e ń  . . . . . . .
P r a g a  . . . . . . .
B r u k s e l k i  .  ................. —

•ti. %  ------------------
K raków , 4 kw ietnia.

(W. S.) Zniżka papierów  n a  dzisiejszem zi b ra­
nia giełdy k rak . p rzybrała zastraszające rozm ia­
ry. Akcjo spadały  ustaw icznie, tak , że ani jednej 
tran.-.skcji nie zaw arto po tym  sam ym  kursie. Te 
w aru poddestatk iem , zwłaszcza z W iednia, n iem i j 
więc żadnej nadziei na polepszenie sy tuacji. Naj 
gw ałtow niej spadają papiery arbitrażow e, le  zaś, 
ciągną za sobą inne, notow ane tylko na naszyeli 
giełdach. Na usposobienie zniżkowe w płynęły rów 
nic-ż wiadom ości z giełdy w arszawskiej oraz lwow­
skiej, gdzie sy tuacja  n a  rynku  papierów dyw iden­
dow ych jeszcze gorsza.

W alu ty  i  dewizy m ocniejsze, zwłaszcza frank 
francuski.

A kcje na pogieldziu: Jaw orzno drobne 93--91 
mi!., Gazy w schodnie 83 mik, ultimo 95—100 mil., 
Gazy zachodnie 15 mil., Len 5000— 4500 tys., Szkło 
Kroono 1500 tys., Nobel 0700 tys. (tow'ar).

Z OSTATNIEJ CHWILI

W arszaw ska giełda pieniężna

D7IAL GIEŁDOWY i-

F ra n it  w a lo r y z a c y jn y  
n a  5 'k w ietn ia : l ,S 0 0 .0 0 i  ir k .

W a r s z a w a ,  4 
D o l a r y  S t ,  Z j e d n .  
F r a n k  f r a n .  . . . 
F r a n k  s z w a f c .  . . 
K o r o n y  c z e s k i e  .
B e l g f a ........................
I o la n d . i i  . . . . .

L o n d y n  ....................
N e w  J o r k  ................
P a r y ż  . . . . . . .
P r a g a  . . . . . . .
S z w a j c a r  ja  . . . .
W i e d e ń ......................
W i o c h y  .....................
S z t o k h o l m  , . . . 

I B o n y  z i o l e  . . , . 
I F r a n n  z l o t y  . . . 

i l l i l j o n ó w k a  . . . . 
P o ż y c z k a  z ł o t a  . 
P o / y c z k a  d o k  • •

kwietnia!
. 9,350.000—9.309.900

K iiv s  d o la ra  s
U  Kraliowie . 
W Warszawie 
W Katowicach 
We liwowie .

. 9 ,3 5 0 9 0 0 -
9,190.00(1 

-9 .300  000

9,350.000

Gedufa kursowa giełdy krakowskiej
4  k w i e t n i a  1 9 2 4  r . A tybiącach marek eol.

T ransakcje

Akcje bankowe'
Pol. Bank przem. I—YI1I 
Bank Hipoteczny I —VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem. Bank krea. I—I '  
Powsz. Bank kred. 1—\  
Akcyjny Bank zvp. I—L , 
Bank Komercjalny I —IV 
Bank zw. ip zar. I—X .

Akcje Tor. handlowycn 
Pol. Tow. handlowe 1—V 
Impei I—V . 'l'" . .'1. • 
Pkarma I—III '̂ . V * ™ *  
Bracia Rolniccy I 
Polski Glob I—IV . * ? .  
0. Hartwig I—V . ^ i ' .  
Żegluga Polska i—III .
•a" - A • i'-.ł.f Y V

Akcje Tow. przemysłowych: 
Zielenievrski I—IV . 
Cegielski I - I X  
Parowozy I—IIL 
Aotomotor I —II 
Potęga I—II ,
Lemiesz 1—II .
Trzebinia I—IV 
Pocisk I—III ,
Górka I—III . . 'T A j  
Siersza I—IV7 '. ' i ' .
Tepege I - I V  i
Gazy ziemne I —II . • • 
Polska Nafta i —ii i  • .
Ty t ■» ..'■Ci* •j..łVyrokucie I . • . t • • •
oikos i —i v .
Pczet I - I V  ;
strug  i
Sj.ndyka* koszyk. I—III 
Tłuszcze Trzebinia I —U

« • •
• I «
• • •
I • «
• *- • • •
l • l
*. T &

dziś

1550—1500

2 3 3 0 -2 2 0 0  
43 ’>
200

21500-20500

1 5 5 0 -1 4 6 0
100 

11 2550 *-
-OK  --  < ^

'  600 g
a  — • ;I» ' 

440— 430
. . . .

36250—33000 
0J0— 1950 

150J—1450

2475—2400

OóOOO-^fiSąO
17750— 17300
860 0 -& 4 5 0

1750 
1800

wczoraj

453 500
3.445.000 

40.275 000
9.350.000 

545.000 
277.750-

1,633.000- 
132 10- 

410.000-

1.400 000
1.300.000
1.050.000 

14,000.000
4.965.000

-447.500

-40,000.000 
-9,300.000 
-533.500 
-263.000 
-1,620.000 
-130-83 
-400 250

••• A
V

Papier> dywidendowe w Warszawie
z dn ia  4 k w ie tn ia  1924 r.

W tysiącach marek polskich 
T ransakcje  ,

24500-23000

Krakas 1—VI
Chodorów I—V .'D 
Gmielćw I—II . . > •
Elektro w. Siersza* I —I 
Kyngraf I - I I  . '■LY ;'*."'. 
Niomojowski J ^ . 'F  
Kapelusze Myślenice ’T*i 
Rohn, Zieliński i Ska *1* 
Ter rop cl _Vrr*‘ ? W f
L  P i a s e c d ^ r : ^ ^ .
Chybie
Lud. Zakt. G arb.**V |f,\

100C
i

5050—5000 
17550—17300 

2625 
1050 1000

n

800u 
24500—24000 
21000—20000 

1400

1 7 2 5 -1 6 7 5

2400 -  2350 
550—5Ł0

22000

1653-1625
1 0 2 -1 0 0

2700—2625
525-500

450
UrĆŚBłJć 
,i> -

395Ó0 — 36.50 
2200—2150 

<  1525

2600—2525

69000—6350 
19200—ISOOt 
9000—S930-

2060—1975 
16000 
1130 
6350

15500—1625(; 
5500-5100 

18700—16200 
2750 

1150-1100
D:

2175 %tł-.7<c _  .

20; 0—4950 
1475-1400

, 13000-13225
l
143JOOO -1375000 

24600-23500 
1930
8100 -  8500

G50& ■ 0030

4350

.i X--

__  \
■A
w -

-i — £
. . . . .  (j-

„ 3160 
26500 ’i

'A  ..-tf- 
1475._u----------

A K C J E :
B a n k  H a n d i u w y  . .
B a n k  Z w .  S p .  Z a r .
C e g i e l s k i ....................
P a r o w o z y  . . . . .
S l a r a c l i o u i c e  . . ,
Z i e l e n i e w s k i  . . . .
Ż y r a r d ó w  . , . , 
ataU er& iisch  . ,
N a fta  P o l s k a  . ,
S p i r y t u s  . . .
C h o d o r ó w  . . . . .  18500
Ć m ie lów ' . . . . . .
N o b e l .............................
B a n k  P r z e m .  L w ó w  
B a n k  IH ai& polskt .
T r z e b i n i a ....................
U r s u s ........................  .
K r a k u s
T e p e g e  .........................
P o w s z .  B a n k  K r e d .
Z i e m s k i  B a n k  K r e d .  —

.  W .
G ie łd y  z a g r a n ic z n e

Zurych, 4 kwietnia. Tendencja niejednolita. Amster­
dam. N. Jork, Londyn silniejsze. Natomiast frank fran­
cuski i belgijski po ostatni tli silnych zwyżkach, słabe. 
Paryż stracił t ‘50 punkt-a. N dują we wstępnych trans, 
akcjach: Amsterdam 2t2‘25. Nowv Jork  57f, Londyn 
4272, Paryż 3292—325211/16, ilcdjolan 2505, Praga 
1705, Budapeszt 0‘0075. Brkureszf 295. Belgrad 710, 
Sofja 410, Ybedcó O‘OObOS/8, Bruksela 27‘47, Warsza- 
tta  0‘65—0‘70.

Zurych, 4 kwietnia. Zamknięcie giełdy Paryż po­
prawił' nieco swój kurs. Notują Amsterdam 212T5, 
No-wy Jork  5‘74. Londyn 2472, Paryż 33‘05, Medjolan 
25‘06, Praga 1705, W i odeń 0*0080.75, Budapeszt 0‘0075, 
Bukareszt 295, Belgrad 710, Sofja 4i0.

Gdańsk, .4  kwietnia. Notują we wstępnrch Jwns- 
alccja' ii: Nowy Jork  5*8|N— 5 83 Londyn 19*25- 1'J'oO 
bil jonów, 'Warszawa 0*63—C‘6oK.

Praga, 4 kwietnia. Tendencja spokojna. Paryż i 
Bruksela zniżkowe. Notują we wstępnych transakcjach 
banko-uych Amsterdam 1279—1286. Berlin 7*39—'"‘65, 
Bruksela 100*25—167*75, Zurych 004*50—G00'59 I  on- 
dyn ls9  57—150T2K', Medjolan —J^klO. N avv 
Jork 24 50—84*75, Paryż 192*50—193*25—194. Miadeń 
104.82—0 05.02, Budapeszt 0'04.50—0'Có. lYarrzawa 
3 .5 - -3 81 'A.

Londyn, 4 kwietnia. Notują we wstępnych trans­
akcjach: Nowy Jork 430'G5, Paryż 7G'80, Mediolan 
97 S/S. Zurych 2472, Amsterdam 1102*50—1103, Ko­
penhaga 26:-27. Berlin 19 25 biljonów, Wiedeń 305.500, 
W pŁzawą 38/000.000.

Newy Jork, 4 kwietnia. Londyn utrzymany. Za-ych 
słabszy. Paryż zniżkowy. Notują Londyn 430'50—431 
,'fedjoi’an 430'liu—437, Paryż o b i L —5!77—5*70, Am­
sterdam 37—3". 07, Zurych* 1744—1741—1739.

Paryż 4 kwietnia. Pod wpływem zniżki kursu ban ­
ka w Zurychu i w Nowym "Jorku waluty i dewizy 
zwj’żkbwc. Notują we wstępnych transakcjach barko­
wych: Praga 54—54 £3, Londyn 70*50- 477*35, > 3 -rk 
1758—1761, Bruksela 82*90, Medjolan 78*60—78 50, Zu­
rych 309—312*25, Amsterdam 648— o53, Bukareszt 
"■15, Wiedeń 0*025. Tendencja dotąd chwiejna. P u k  

i zdecydowania. Wyjaśnienie przyniesie oficjalna gieł­
da.

W iedeń , 4 kwietnia Kursy papierów polskich we 
wstępnych transakcjach w tysiącach koTcn sustr.- 
Sierszr. górnicza-120, Fanto 2100, Goleszów 150C Lwów 
Czernioweo 200, Zieleniewski 275, Nafta 300, Raksza. 
" i  75. Karnatv 285. Silesia 2450.

lislUFienie minlslra s w »  u p r. 
ZnmoysHIeSOi

(Telefonem od naszego korespondenta).
TY arszaw a, 4 k w ie tn ia . K rą ż ą c e  w  k o lacS  

se jm o w y ch  pogłos?; i o m a ją  c e n  n a s tą p ić  uatą-: 
pe in iu  m in is tra  sp raw  zńgranic7.nycłi, Z am o y ­
sk iego , z n a jd u ją  p o tw ie rd z en ie  w  k o łach  po li­
ty c z n y  cb . U stąp ien ie  m ia io b y  n as tąp ić  w  
d n ia ch  n a jb liższych .

C pen;ie dia źołn!arzv. Gdzn&czsnyth 
Krzyżem „Uirluti Hilifari**

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4  k w ie tn ia . „ K u r je r  P o ra n n y "  

p rzy p o m in a , w obec zap ew n ien ia  p rem jera  G ra b ­
sk iego , że rz ą d  m oże w y w iąz ać  się ze sw oich 
zo b o w iązań  za g ra n ic z n y c h , dług państw a w o­
bec żołn ierzy od zn aczon ych  krzyżem  „Virtuti 
militari*' (k tó ry m  w ed le  s ta tu tu  p.w.ysługujo 
p e n s ja  800 zip. roczn ie). J a k  w iadom o bow iem ,
4 już  la ta  z a le g a ją  w y p ła ty  pensji, żo łn ierzom , 
zw iązane z tą  o d zn a k ą  Z alegle pensje, —  za­
zn acza  „ K u r je r  P o ra n n y "  —  są  d ługiem  hono­
row ym  panstw a.

strajkowa
W arszaw a, 4  k w ie tn ia . Ze s tro n y  p o w iad o ­

m ionej in fo rm u ją , iż w  B ędzinie i ok o licy  pa 
nuj‘e s p o k ó j . N a n ie k tó ry c h  fa b ry k a c h  podjęto  
w yp łaty ; oczek iw an e są  rów nież rokow ania  
m iędzy przedsiębiorcam i a  robotnikam i, z u- 
dzialem  d e leg a tó w  w ład z  w ojew ódzk ich .

Z teg o  sam eg  o źró d ła  za p ew n ia ją , że strajk  
na Górnym Śląsku w  dalszym  ciągu  zm niejsza  
się . W czo ra j obejm ow ał 11 p roc . p ra c u ją c y c h , 
dziś sp ad n ie  do C proc.

W1 C hrzanow ie  p an u je  sp o k ó j. R ob o tn icy  za ­
ję li s ta n o w isk o  w y cz ek u ją ce .

W  zw iązku  z sy tu a c ją  s tra jk o w ą  prem jer 
G ra b sk i odbędzie uzisiaj konferencję z d elega- , 
tam i Z w iązk u  h u t że lazn y ch  o raz  ze Z w iązk iem  
h u tn ik ó w  g ó rn o ś lą sk ich , w reszc ie  k o n ie ro w a ć  
będz ie  z p o słam i M oraczewskim  i Markiem. , J

MiliDff n.oreK dla ofiar zajść 
ii1 lagłeaiu Da&iwskieir,

W a rsz a w a , i  k w ie tn ia  (PA T ). K ierow nik  m i­
n is te r s tw a  p ra c y  i op iek i spo łecznej, p. S im on, 
p m k a z a ł  do  d y sp o zy cji w o jew o d y  k ie leck ieg o  
1 m ilja rd  m a re k  n a  rzecz o fia r o s ta tn ic h  za jść  
w Z ag łęb iu  D ąbrow sk iem .

Znyciesfiio parlamentarne PoinrartK
P aryż, 4 k w ie tn ia  (PA T ). V otum  zaufania  

dla rządu uchw aliła  Izba deputow anych  40S 
głosann przeciw  151.

AKtia soBletóii przetia Rumari'
(Telefonem od naszego koiespoudenta).

Y arszaw a, 4 kw ietnia. Z Budapesztu d o n o sz ą .’ 
Rozeszły się tu  pogłoski, jakoby  Idussolini w ub. 
poniedziałek w ysłał do rządu rum uńskiego n o t^  
dom agającą się w ypłaty  S0 miljonów lirów w zlo­
cie, należących się bankuni włockim. N ota doma­
ga się zadow alniającej odpowiedz w ciągu na j­
bliższych dni. Dla po nar ci a te j no ty  rząd włoski 
m iał wysiać do K onstancji dwa krążow niki i kilka 
torpedow ców . '

Równocześnie noęeł w łoski za wiadomi! rząd ru 
m uński, że rząd w łoski w razie odmownej odpo­
wiedzi nie cofnie się przed konfiskatą rumuńskich 
parowców, znajdujących się w porcie Neapolu. i

Zachodzi podejrzenie, że wszystkie te  pogłoski 
są  wynikiem gorączkow ej propagandy, prow adzoJ 
nej przez sow iety z powodu kw estji besararokle,. 
W skazują na to dalsze pogłoski o zaofiarow an i^  
W łochom przez sow iety now ego trak ta tu , odd*- 
*• .egr nn m aczny obszar nad Morzem C zarnea  

m a eksploatacji. W  związku z tem pozostają t ir ,  
pewne również pogłoski, że sowiety zamierzają s 
wiosną w yw ołać powsianie przeciw Polsce w Ga­
licji wschodniej i uniemożliwić w fen sposób nuzle- 
lenie jej pomocy ze strony polskiej.

"P o  zamknięciu kroniki
(w) OBNIŻENIE GENY MĄKI POZNAŃSKIEJ 

DLA KRAKOW A. „G tuolian" w Poznaniu obn ity i 
cenę m ąki żytniej o 10.000 na kg i do ita rczaĄ  
będzie gminie m. K rakow a m ąkę pc cenie 430.00! 
zi' kg., a me jak  zapowiedział, po 440.000. W sku-' 
t.ek tego cena clileba zostanie definityw nie u trzy  
m ana na dotychczasow ym  poziomie.

(w) TRANSPORTY MĄKI DLA KRAKOW A. 
Dziś przybyło do składów  aprow izacyjnyca przy 
ul. Y arszaw skiej dalszych 6 wagonów m ąki po­
znańskiej, tak , że obecnie w7 składach aprowiza- 
cvjnvch złożouycli jest razem  28 wagonow m ąk’ 

PÓSEL ANUSZ WYZWANY NA POJED Y N EK . 
Z W arszaw y telefonują, nam: Z powodu k ry tyk i, 
w ystosow anej przez posła Anusza na terenie *ej. 
Hfowym kom isariatu  oszczędnościowogoW a cwL*. 
szcza działalności jego urzędników, joaon i  nieb, 
p. Zdzisław Godlewski, zażądał ot? posła Armat* 
radośćuczynienie z bronią w ręku. Rekundanci po­
sła Anusza oświadczyli, iż uzależniają tsdoió- 
ucz jn ien ic od orzeczenia sądu honorowego, który, 
ma rozpatryw ać zarzu ty , podniesione przeciw  p. 
Godlewskiemu. D

NOWY PODATEK GMINNY, fte d a  m iasta W at 
szawy w padła na pomysł — jak  nam  i  W arasaw | 
telefonują —  opodatkow ania aberen tów  telefoni­
czny cn w wj sok ości 10% pobieranej od. teieronów^ 
opłaty. T ro jek t został przez radę miejską uch w a 
lan y .

ODCZYT DRA ROW1DA na tem at: .N a juO f 
sze poglądy na ideę szkoły p rrc y "  odbędzie Łi« 
dnia 5 bm! c godz. T-ej w sali O gniska tjaucŁ,
Ryrnek 29.

POMNIK POLSKI W  PARYŻU. Z F an t* . don(
szą: R ada  adm inistracyjna tow aray iitw t f r a a c # 1 
Pologne postanow iła wioieeć. ne c m co ta n u  w 
Mont Morency pom nik na cześ< Piuaków. poległyoli 
pod sztandaram i francuskiemu w larach 1796 do 

11918.
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— Pro ekt wspólnej dla całej Polski ustawy
0 opłatach stemplowyeh, uchylającej dotycbczas 
obowiązujące ustawy państw  zaborczych, ucnwalita 
Rada ministrów.

—  73,788 858 franków złotych wpłynęło do 
dnia 30 marca ua podatek majątkowy.

— Przekazy P, K K. P. przestemplowane 
pozostaną w obiegu do czerwca 19 2 4  r.

— Sejmowa komisja k muniucyjna przy­
szła do przekon nja, że warsztaty kolejowe 
powinny być w przy sztos.:i traktow a e, jako od 
rębne przedsiębiorstwa w ramach gospodarstwo ko­
lejowego z osobnym on iżetem, któryby pozwolił 
podnieść ich wydatność i wartuść.

—  Wobec strajków węglowych, przy braku 
zbytu na węgiel i nagromadzeuia się poważnyen 
zapasów, niema przeciwdziałania przedsiębiorców, 
gdy h pozwala im to spieniężyć uwięziony w zaj a 
each kapitał.

- -  Kilogram chleca pytlowego z mąki 5 0 %  
kosztuje obecnie w W arszawie w handlu detalicz­
nym 623 .5u0 micp. (poprzednio 645.000 ra p.), 
s mąki 7 0 %  516.000 mkp. poprzednio 537.500 
mfek.), sitkowy 11 gat. 408 .750  mkp. (bi z r.mianyy)
1 razowy 430.O00 mkp. (poprzednio 4 ŁO.750 mkt>.).

—  Cena ryżu w Warszawie obecnie wynosi
1,120.000 mkp. za 1 kg.

—  W Poznańsklem drożyzna wzrosła w d ru ­
giej pałowio marca o 0 8 7  proc. w  ciągu zaś ca­
łego miesiąca marca o 2 ‘62 proc.

— Rokowania o konwencję kolejową rozpo­
częły się w warszawie dnia 3 go kwietnia ze
Związkiem Socjalistycznych Republik Rad. D elega­
tami strony polskiej są pp. Bronisław Chodkiewicz, 
przewodniczący delegacji, oraz Franciszek Moskwa 
I Kazimierz Tyszyński, naczelnicy w ydzałów  w mi­
nisterstw ie kolei żelaznych.

— Zapas złota w Slanach Zjednoczonych 
równa się 930 ,233 .000  funt. ang., czyli wynosi 
dwie piąte zapasu ziota na całym świecie, a w osta t­
nich 5 latach powiększył się o 232 ,550 .000  fan t.

— Rząd niemiecki podwyższył wizę od pasz­
portów na wyjazd do 500 maren: złotych.

— Konferencję w sprawie umowy polsko-
BZWedzkiei odbył p. Grabski z posłem szwedzkim 
w W aszawie.

Walsryzaeja zobowiązań prywatno­
prawnych według projekiu prof. Zolla

i i .
1) O tóż p rzy  w ierzytelnościach  z  p ożyczek  na  

nieruchom ościach, p od legających  ustaw ie o o- 
chronie lokatorów , przeraichow ainie n a s tą p i  na, 
pew ien  p ro c e n t sunny, ob liczonej według- sk a li 

■ p a .a g r a f u  2 ro zp o rzą d zen ia  (p a ry te tu  z ło ta ). 
O d so tk i, z a le g le  z a  czas do  d n ia  31 m a rc a  1924 
noku, b ę d ą  ró w n ież  o b ję te  p o w y ższem  procen  ■ 
taw ern  przerachow ainiem . Co do sp łaty  k ap ita­
łu , k tórego  term in p łatn ości ju ż nadszed ł, b ę­
dzie p rzysługiw ało d łużnikow i prawo żądania  
inoratorjnm  do dnia 1 stycznia 1929 roku, z tem  
je d n a k ż e , że w  raz ie  z a ż ą d a n ia  m o ra to rju m , 
stopa, p ro c e n to w a  przeraiclio,w ania k a p i ta łu , p o ­
c z y n a ją c  od  1 s ty c z n ia  1925 ro k u , zw ięk szy  się
0  p ew ien  pręconit za k a ż d e  pó łrocze.

2> W ierzytelności z pożyczek , zahezpfeezo- 
nych  h ipoteczn ie na n ieruchom ościach, n ie  pod­
lega jących  ustaw ie o ochrcnie lokatorów , będą  
p rz e ra c h o w a n e  w e d łu g  proiccnbu w yższego , niż 
w  p o p rzedn im  w y p a d k u , co  jest 'z u p e łn ie  s łu ­
szne . O dse tk i, za leg łe  z a  czas d o  31 m a rc a  1924 
ro k u , b ę d ą  rpvrn.ież o b ję te  poiwyż-zora p ro ce n to -  
w em  przcralcliow aniem . T u ta j je d n a k  prawo do 
żądania  m oratorjum  dia sp ła iy  kapitału , k tó r e ­
g o  te rm in  p ła tn o śc i ju ż  n ad sze d ł, s i ę g a  ty lk o  
do dnia 1 styczn ia  1927 roku. W  raz ie  za ż ą d a ­
n ia  m oratorjrum  p rzez  d łu ż n ik a , s to p a  profocarto- 
,rra o d n o śn eg o  p rzo rac h o w a n ia , poiczynająo  od
1 s ty c z id a  1925 ro k u , zw iększ.a się  o pew ien  
p ro c e n t za  k aż d o  pó łrocze .

3) W ed le zasad, p ow yżej ustalonych  dla po­
ży czek  h ipoteczn ych , przerachow ać n a leży  ró­
wnież w ierzyteln ośc i h ipoteczne, w pisane do 
k sią g  gru n tow ych  na rzecz in sfy iu cy j, em itują­
cych  lis ty  zastaw ne. W yn ikające z  przeraclio-

w a n ia  su m y  -w ierzytelności z ło tow ycli, b ę d ą  w 
k s ię g ac h  w p isan e  w  m ie jsce  da wnycli.

D o w y so k o śc i sum  z lo to w y ch , w y n ik a jąc y ch  
z ta k ie g o  p rze ra ,chow an ia  w ierzy te ln o śc i, w y ­
d an e  z o s ta n ą  n a  p o d s ta w ie  now ego  p la n u  lo so ­
w ania n ow e lis ty  z a s ta w n e  zło tow o, z k u p o n a ­
mi. p ła tn e m ł od 1 s ty c z n ia  1925 ro k u . L is ty  te  
zo s tan ą  przez in s ty tu c je  w ręczan e  d o ty c h c z a so ­
w ym  w łaścic ie lom  lis tó w  za s ta w n y ch  w  zam ian  
za  d aw n e  lis ty . N ależności z ty tu łu  k s tó w  nie- 
w yIo>owatnych, ja k o  te z  i  w y lo so w an y c h  p o  ro ­
k u  1913, a io li n ie  p rzed !o żo n y ch  do zap łacy  b ę ­
dą  tra k to w a n e  tu k sam o .

P o d s ta w ą  podzia łu  now ych  lis tó w  w zam ian  
za s ta re  m iędzy  w łaśc ic ie li ty ć h  o s ta tn ic h  be- 
'.dzie w arto ść  lis tów , k o n w e rto w a n y c h  w cu łu g  
d a t  ich em isji, n a  p o d s ta w ie  skub  z lo tow ej z p a ­

tiu  g ra fu  2. D la  uproczczcn in  Fasty w szy stk ich  
c ri.%  j od 1914 do  1918 ro k u  u w aż ać  się będz ie  
za  em itow ane  1 s ty c z n ia  1918 ro k u . L is ty  d a l­
szej em isji do  30 cz e rw ca  1922 roku  U w ażać się  
b ęd z ie  za  em ito w an e  d n ia  1 lip c a  1921 ro k u , li­
s ty  za ś  pó źn ie jszy ch  craiisyj z a  em ito w an e  dii.ia 
1 lip c a  1923 ro k u . O d n o śn y  pkrn k o n w ers ji zo ­
stan ie  p rz e d s ta w io n y  do z a tw ie rd z en ia  m in is tro ­
wi sk a rb u .

4) W ed le  a n a lo g ic zn y c h  za sa d , u le g n ą  prze- 
ra,chow aniu  o b lig a c je  (częśc iow e zap isy  d łu g u ) 
za ró w n o  im ienne , ja k  i n a  o k az ic ie la .

5) W k ła d k i (d ep o zy ty ) w  L a s a c h  o szczęd n o ­
ści wiszeliLeg-o ro d za ju  (z w y ją tk ie m  w k ła d e k  
w' P o cz to w e j K asie  oszczędnośc i), b ę d ą  ta k ż e  
p rze ra ch o w an e  n a  p ew ien  s to su n k o w o  n isk i 
p ro c e n t w ed le  p a ry te tu  z ło ta  w  sk a li  p a re g ra ­
fu 2. O dsetk i do  d n ia  31 m a rc a  1924 ro k u  b ęd ą  
o b ję te  powyższ-em p iz e rae h o w a n ic m . In s ty tu c ja  
m a p ra w o  zw ło k i co d o  zw ro tu  przcraclrow nnej 
w k la d k  do  k o n e a  ro k u  1929; p o cząw szy  od 
1 s ty c z n ia  1925 ro k u  w in n a  ją  je d n a k  o p ro ce n ­
to w ać  po  4 od s ta .

G) Za, podstaw -ę p rz e ra c h o w a n ia  wRzelk-idb 
sum , w y n ik a ją c y c h  z  um ów  ubezp ieczen iow ych , 
z a w a rty c h  p rzed  końcom  1918 ro k u , b ie rze  się  
'tezerw ę patemji z dnia 31 g ru d n ia  1918 ro k u  
w e d łu g  p a r y te tu  z ło ta  (sk a la  z p a ra g ra fu  2). —  
S p ó le z y a n ik  p rz e ra c h o w a n ia  o b iicza  się n a  p o d ­
s ta w ie  s to s u n k u  nadw yżki. a k ty w ó w , w y n ik a ­
ją c e j z b ilansu  n a  dzień  31 g iu d n ia  1923 ro k u , 
p rze liczo n eg o  n a  z ło te  dio su m y  k a p ita łó w  g w a ­
ra n c y jn y c h  i rezo n v  z b ila n su  ha* d z ień  31 g ru ­
d n ia  1918 ro k u .

U m ow y o ubezp ieczan ie , za w a rte  p rze d  k o ń ­
cem  ro k u  1918, m o g ą s to so w n ie  do życzen ia  
ub ezp ieczo n eg o  a lbo  b y ć  n a d a l  u trz y m a n e , a l ­
bo też z likw idow ane . P rz y  u trz y m a n iu  u b ezp ie ­
czen ia  w  m ocy , w in n i ubezp ieczen i, od  sum y, 
przeraicliow anej n a  z ło te , zap łac ić  p rem ję  w stecz  
(za czas  od  31 g ru d n ia  1918 noku) i oj kucać je  
n ad a l. P rz y  o p łacie  preimji w  ty m  w y p a d k u  za li­
cza  się p rem je , w p łaco n e  od. 1 stycznia. 1919 do 
31 g ru d n ia  1922 ro k u , w  w ysokośc i 1 /1U0 su ­
m y, ob liczonej w-edłe p a ry te iu  z ło ta  (skali z p a ­
ra g ra fu  2). Frcunje, w p łaco n e  po  ro k u  1922, z a ­
licza się w  ich w y so k o śc i nom inalnej,. W  raz ie  
n iew p lao an ia  (przc-z u b ezp ieczo n eg o  p rem ji 
w stecz , u b ezp ieczen ie  zam ien ia  się  n a  bezpro- 
m jow e, u  zg  ęd n ie  u b e z p ie c z a ją c y  m a  p raw o  
żą d ać  w y k u p u . D alsze , b a rd z ie j szczegó łow e 
parag ra fy ', o d n o szące  s ię  do  um ów  u b ezp iecze­
n io w y ch , z b ra k u  m ie jsca  m uszę pom inąć.

D r  R u m u n  G i i i n .

(Dokończenie nastąpi).

Przyczyny wybuchu strajku węglowego 
w zagłębiu GumośląskibiU

O pn zyczynaeh w ybuchu stra jku  na G. Śląsku 
donoszą:

rom iądzy  przemysłowcami a robotnikam i na G. 
Śląsku doszła do sku tku  umowa, w k tó re j wza- 
mian za przedłużenie czasu p racy  do 8 godzin 
dziennie, przem ysłow cy zgodzili się na obniżenie 
cen w ęgla o 15 procent; zniżka ta  zaczęła rzeczy­
wiście obowiązywać od 20 m arca. Umowę powyż­
szą podpisał zespół pracy, grupujący  w  sobie zrze­
szenia robotnicze rozm aitych odcieni, natom iast 
sprzeciw iła się ’jej cen tralna kom isja Związków za­

wodow ych, rep rezen tu jąca żywioły socjalistyczne. 
Oponenci wyszli z założenia,, że przedłużenie dnia 
pracy  do 8 godzin, jakkolw iek dopuszczaLne praw ­
nie na Górnym Śląsku, gdzie obowiązuje jeszcze 
ustaw odaw stw o niemieckie, stanow iłoby jednak 
groźny precedens d lą_zagłębi węglowych innych 
dzielidc. gdzie czas pracy nie przekracza 7 i pól 
godziny dziennie. — Z powodu tego stanow iska 
Związków- zawodowych wybuchł na Górnym 
Śląsku w' dniu 31 m arca częściowy stra jk , k tóry  w 
dniiu wybuchu objął 60 procent robotników , naza­
ju trz  zaś zredukow ał1 się do 30 procent. Rząd nie 
prow adzi żadnych iokowc.ń ze stfrnjkującynu, po­
nieważ lcprozentu ją oni tylko niew i-iką część ogoń 
łu  robotników . Je s t nadz ie ja ,'żc  s tra jk  zlikwiduje 
sio rychło wobec przeświadczenia opiuji robotn i­
czej, żc zasada 8-godzlnuego dnia pracy  nie zosta­
ła bynajm niej naruszona, przedłużanie zaś stra iku  
oclibiłOfly się ujemnie na sanacji finansowo-gospo­
darczej kraju .

O siauno, jak  wiadomo, w ybuchł w zagłębiu Kra- 
kow skiem  s tra jk  na teinsamem podłożu, oraz w 
związku z nieprzyjęciem  pi-zez robotników  propo­
zycja przem ysłowców obniżenia p lac o 12 procent.

Ceny towarów
z dnia 3 kwietnia

LEN.

Kronika ekonomiczna
TERMIN ZEZNANIA PODATKU DOCHODO- 

V EGO. K rakow ska Izba skarbowra przypomina, 
że to-min do sk ładania zeznań o dochodzie do w y­
m iaru podatku  dochodowego za rok  1924 upływ a 
dla osób fizycznych i spadków  nieobjętych, z dniem 
23 kw ietn ia 1924 r., a dla osób praw nych z dniem
I m aja  1924 r Termin ten przedłużony nie będzie, 
a  odroczenie na indyw idualne prośby udzielać bę­
dzie wyłącznie m inisterstw o skarbu i to w w yjąt­
kow ych w ypadkach.

Podatnicy , którzy nic uiszczą w powyższym te r­
minie podatku  wraz z 20-procentow ym  dodatkiem  
państw owym , narażą  się na podwyższenie podatku 
o poł procent za każdy  dz-ień zwdoki, a nadto  na 
k a ry  za zwlokę wr w ysokości 2 procent miesięcznie.

W  razie nie złożenia zoznania w powyższych 
term inach, wym iar podatku będzie uskuteczniony 
na  podstaw ie roaterjalów , jaldem i w ładza rozpo­
rządza, płatn icy  zaś, którzy w przepisanym  term i­
nie nie złożą zeznania, ukaran i będą grzyw ną do
I I  franków  złotych.

Form ularze zeznań o dochodzie w raz z skalą 
podatkow ą, obow iązującą na rok 1924, w ydają 
bezpłatnie Inspek to ra ty  skarbow e.

(rom) STAGNACJA NA TARGU MANUFAKTU­
R Y  BAW EŁNIANEJ, Todc-zas gdy  jeszcze przed 
tygodniem  z.najdowrali się chętni nabyw cy n a  to­
w ary  sezonowe, przye.zem niektórzy ofiarowywali 
bardzo korzystne pokrycie gotów ką, to bieżący ty ­
dzień zapow iada się nacgoł niedobrze.

Przypadające obecnie płatności są  stosunkowo 
wysokie, gdyż pochodzą one z końca stycznia 
oraz wkpiszoj części lutego, a  więc okresu, w któ- 
lym  dzięki poczynionym  podówczas znacznym 
ustępstw om  w cenach, rozpoczął się bardzo znacz­
ny  ruch sprzedażny. Tym czasem  w związku ze 
zmniejszonym ruchem  w sprzedaży dotajliezncj w 
ubiegłym tygodniu są wielkie trudności w uzyska­
niu potrzebnej ilości gotówki,

(rom) PRZYCZYNY SYSTEM ATYCZNEJ ZWYŻ 
KI CEN W EŁNY. Obecnie trw ająca  liaussa n a  su­
row ą wełnę jost oczyw istym  skutkiem  zinniej: ce­
nią się produkcji tego cennego surow ca. Zmniej­
szenie to nastą.piio w.-kutek niskiej kousum eji weł­
ny w la tach  ostatnich. Odczuwali to bardzo przykro 
producenci australsoy, kanadyjscy , z południowej 
A m eryki i A fryki, k tórzy  n.ie mogli zbyć swoich 
zapasów. Znaleźli się w bardzo ciężkiem. położeniu 
podobnie jak  icli personal. Owce więc musiały 
pójść pod nóż, aby producenci mogli zdobyć środ­
ki na utrzym anie.

Ilość owiec na świecie zmniejszyła się obecnie 
O 81,009.0(10 w porównaniu ilo stanu z roku  1913, 
a strzyża zmniejszyła" się o 250 mil jon ów funtów. 
IV tych w arunkach jednak  w yniki finansowe dla 
hodowców wolny są pomyślniejsze.

(rom) CENY SOLI POZOSTAJĄ NIEZMIENIO­
NE. N agrom adzone u hurtow ników  większe zapasy 
są n a  w yczerpaniu, co w pływ a na pewme ożywie­
nie targu . ZapotrzeboT-ranie soli dla bydła ję s t cią­
gle znaczne w  związku z przedłużającą się zimą. 
Zmiana cen soli nie je s t spodziewania w najbliż­
szym czasie.

Lw ów  Ceny w doi. za 100 kg: !en czesany 48, 
surowy 34, paknły lniano I-a  25, ł l-a  15, konopie 
czesane 32, surowe 23, pakuły konopne I-a 16 
II-a  14.

MATERIAŁY BUDOWLANE.
Kr akÓW. Ceny w fr. zł. za 100 kg bez opako­

wania: gh.,s murarski 2 '50, situkatorski SAO, nio- 
■ larśki 0, alabastrowy 8 , nawozowy t-25, T en­
dencja utrzymana.

NAWOZY SZTUCZNE.
Bielsko. W  fr. wal.: sól potasowa 0'3G za 1 kg, 

żużle Thomasa 1 5 %  10 za 100 Kg, kainir o '2 i!, 
supsrfosfat 1 P 2 0 , sa le tra  chilijska 42, aiaroaen 
amonu 3-f

NAFTA I PRZETWORY.
Borysław. Na targu .bruttowym większo oży- 

wionie, poszukiwano specjalnie procenty bruttowe 
starych szybów w Tustauowicach. Płacono w złp. 
za 1 /3 2 % : Zofja 3.250, Silya Piana 3.150, Brug- 
ger Conrad 2.050 (transakcja), Phosogen 2.050 
(trans.), Gottfried 2.300, fcheghard 750, Union Li­
manowa 1.000, Józef G alicja 1050 , Horodyszcze 
Galicja 720 (trans.), Pontresina Galicja 975 (trans.), 
Tonhesina Britisli 150, B erta I  i I I  300, W ulkan 
450, Mary Padua 525 (trans.), RelaM ela 700, Milano 
1.250 (trans.), Pogoń 550, Rntoczyn 450, Linden- 
baum 18.500; za 1 /1 6 % : Apollo 11 morgów 700, 
Aleksander D I I  i I I I  1.150, Tuniusin I I  500, 
E lżbieta Fanto 550 (trans.), Franciszka Fanto 850, 
Uirjaf Fanto 500, Kopernik Limanowa 800, Łaszcz 
500, W ulka 550 (trans.), Baku Mateusz 785 
(trans.), Tadeusz G alicja 800 ( tra n s ), Paweł XXX 
550, Pnx 2.000 ( tra n s); w ubiegłym tygodniu 
1650), Jan ina  I, I I  i I II  800, Kujawy 250, W iara 
500 (trans,), Sfinks 550, I  auca firm y Brugger 
225 (trans.).

TŁUSZCZE i OLEJE.
K raków , Xa 100 kg loco Kraków w dolarach 

płatne w markach polskich po kursie dnia: mydło
22, łó.j krajowy 23— 24, łój zw’ykły zagr. 23 50— 
2 4 5 0 , żywica francuska „I. IL U 8'75, am erykańska 
„MT 8 7 5 , kwas kokosowy czysty jasny 24, łój 
kostny z.Tgr. jasny na benzynie 2 2 — 2 2 -50, elej 
rycynowy 42  50.

TO j AHY w łó k ien n ic z e .
Łódź. Ceny wyrobów firmy Krusche i Euder 

w tys. mkp.: pika 3.200 za metr, chusteczki do 
nosa 7.200 za tuzin, corercoats 7.200 za metr, 
serwety dziecinno 18.000 za szcukę, muśliny 2.300 
za metr, reformy 6.000 para, polskia płótno 2.900 
za un tr, płótuo N r 1000 2.880, Kościuszko 2 880, 
prztścieradłowe 4 8 0 0 , Cb m s '  2.600, tkane 2 800, 
pepita -o.OOO, tiii N r 20 2.500, obrusy 25.0U0 
sitim a, F rutte 7.000 metr, madaoolam 2,900, ty­
rolskie 3 500, Trieot pabjamckf 2.000, drelich 
2.800, I  _uoroiO E  2.900, ponezocuy półjedwabue
7.000 para.

z : : .- ;io? ł o 3 y .
Gd ńsk. Nwt. nrz. Pszenica 1 1, ż.yto 7 -00, jęcz­

mień 7'3D, owies 7'20. Notowania niooficjulno bez 
zmiauy.

Gl u d łb d z  Z i 100 kg loco Grudziądz w mil­
ionach mkp.: żeto 112— 116 funtów 19 — 20, pszo- 
n ;ca 34 —36, m.tK:a żytnia 7 0 4/, 37, pszenna 6 5 %  
68, otrc;by żytnie 1 3 ‘5 —14, pszenne 14.5 -1 5 -. 
Tendencja sookojnu.

LwÓiV. Notowano w miljonach mkp.: pszenica 
kraj. (73 /74) % 6 — 39, żyto małopolskie (68/69) 
2 3 — 24'5 szac., jęczmień małooolski brow. 2 1 — 23 
szac,, przemiałowy 17 5 — 18'5, owies małopolski 
(44/45) 20  — 23 szac., wyka i transakcja 125 5 , 
lireczua 2 5 — 27, mąka pszenna ciemna prowincjo­
nalna poślednia 4 6 ’5.

Warszawa Transakcje na giełdzie (w nawiasach 
ilość tonn) za 100 kg netto w  miljonach mkp. 
frantio stacja załad.: pszenica kongresowa 126 f 
(15) 42 '5 , —  130 f (15) 43 '750 , żvto koniresow e 
116 f (95) 22-750— 22, —  117 f (15) 2-3, — 
poznańskio 117 f (90) 23, —  118 f (60) 2 3 '7 5 0 —
23, owies kongresowy jednolity (55) 2 3 '2 5 0 — 23, 
—  jioznauski jednolity (45) 23 5— 23, —  pomorski 
jednolity- (45) 23— 2 2 ’750. Franko W arszaw a: owies 
kongresowy jednolity (10) 22 , mąka żytnia 7 0 %  
kongr. (50 ) 40, otręby żytnie (10) 13'5.

Ruch akcyjny
OgloŁtouo fcassiirypojfl

„Wysowa14, zaklą-J ziLsiowo-kąpiftinwy, 3. A 
w Krakowie. I;0 l»-. >:*p. *o u>'rp I.ldO.POO.iu'0 
do mkp. a.łlOC.no.O.OGO t misji 110 C00
szlak akcyi c* ciel*, warto*-:: nr'i.a:-.iv-Jal
10.000 mkp, każda. Itcpartycj;1. 1 v stosoiika i  no* 
w»j na 1 poprzoduią, :>o e*;:ie o c: ; -i *; a i- j C 75 złp 
Prawo poboru do dnia 2 m -ia  1821 r. W  :-yt,l?eh 
nczoatn. od unia 1. stycznia l9 g 4  r. Krłoszeaia 
w Zfemskiin Banan Kredytowym we Lwowie.

P ^ r w s i a  f a b ry k a  lokom otyw  w  P o lsce , S. A. 
W Warszawte D -datkowa subskrypcja na 200.000 
sztuk akcyj VI po csr.io cniiiyjnej 1 ,250.000
mkp. za Oiftik-j. R spartycia «v stosunka 1 nowej 
na1 10 poprzeJuieh. Prawo poboru do dnia 27 34 
kwietnia 1924  r. w Banku Matopolskim w K ra- 
lub w Banki: Pfandłowym w W arszawie i Oddziałach, 

„Itnaex  8 , A w  K rakow ie. Podwyii*e.ńe ka­
pitału o mkp. 210 mitjonówMo mkp. 420 cnijonów 
di 'g-.ą V II[ emisji 1 .500.000 sztuk akcyj, po micp. 
140 w a m s u  nominalDej. R spartycja w stosunku 
1 nowej na 1 poprzednią, po cenie emisyjnej 0 04  
nfp. Prawo poboru do dnia 30 kwietnia 1924  r. 
Zgłoszenia w kas'e Spółki w Krakowie, Stradom 19.

Spółka akcyjna dla handlu i przemysłu 
włóknistego „Wlokno Polskie11. Podwyższenie ka­
pitału o mkp. 2 .750 milj. do 8 250 milj. mkp, 
drogą V emisji 275.000 sztnk ancyj, z któryeh
55.000 są im. i 220.000 na okaziciela, wartości 
hom.nainej 10.000 mkp. każda. R enartycja w sto ­
sunku 1 nowej na 2 poprzednie, po cenie emisyjnej 
0 27 złp. Prawo poboru do dnia 25 go kw ietnia 
1924 r.

- Terminy subskrypcji
Dnia 9 kwietnia 1924 r.

Dom Towarowy Brac>a Jabłkowscy S. A.
Podw. kap. o 500.000.000 mkp. do 1 ,500.000.000 
mkp. drogą VI em. 1,000.000 sztuk wart. nom. 
500 mkp., zaś c. em. 0 ‘30 złp. W płaty po 10  gr. 
w terminach 9 kwietnia, 9 m aja i 9 czerwca 
1924 r. -  R epartaeja w stosunku 1 na 2 po­
przednie

Dnia 11 kwietnia 1924 r. 
Tow. Siarachowickich Zakładów Górniczych

S. A. Podw kap. mkp. 330 .000 .000  do mkp. 
1 ,980,000.000 drogą \  V III em. 660.000 sztuir na 
okaziciela nom. wart. mkp. 500 po c. em 1 zip. 
40  gr. —  R epartaeja w stosnakn 1 nowej na 
5 poprzednich.

Księstwo Sagan, wystawione m sprzsdaż
N-iedaloko gram cy brandenburskiej leży n a  tery- 

torjum  P rus księstw o udzielne Sagan, należące p ra ­
wie od 100 la t do książąt T alley n u id -P ćrig o rd  na 
Sa^an. Jo s t io  fenomen, ze w samem sercu Pru,s 
francuski książę rezydow ał wraz ze swonn dworem 
na yspa.Tiiriym zamku Sagan i naw et w ojna nie- 
m iecko-francuska z roku 1870—1871 nie zmieniła 
b.anu posiadania „Duc de Sagan*1. A dziś także 
powołują się Niemcy na swoią lojalność wobec ob­
cej w łasności, w skazując, że w chwili, gdy  cu ten ta  
zasckw esrrow ala euią niem iecką własność, znajdu­
jącą się.-podczas w ojny św iatow ej za granicą, to 
oni uszanowali praw a nieprzyjacielskie w Niem­
czech i bsię.Kwa Sagan nie zlikwidowali.

Księstwo to, będące olbrzym ią, stum orgow ą po­
siadłością, jest dziś wystawdone na sprzedaż. K sią­
żę ta niem ieccy sposobią się do kupna, a  najgorliw ­
szym między nimi jost w tym  względzie miody ksią­
żę A lbrecht Eugenjusz W urltcm berski. Obecnie 
„panuje** w tem  księstw ie 15-lctni lis. Ilow ard, 
p rzebyw ający sta le  w Paryżu. Choć F rancuz ma za 
opiekuna Niemca, b ”lcgo pruskiego m ajora. On- to 
zarządzał solidnie jego ojcowizną, posplacał ol­
brzymie długi i obronił księstw o przed wszystkie- 
mi grożąccm i mu burzami' w czasie wojny i p rze­
w rotu. ?

OOlKlYTlt-llZlanl} rtAi.Łfc tOri

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I *

P rzy  graM i I la b a w a c h , sk ład k ach  1 j f p i 3a c l
i  p a m i ę t a j m y  \

TsssfzMióls molji Liitej;
&3J12 SZAFY

długie, z K tó r y c h  jedna może słu­
żyć za ladę sklepową; liu ż a  sz a la  
'L r o le tą  i mniejsza z połsami, są 
do spr-edania. Wiadomość w biurze 
Z ‘*ą !u Uiukarn. Literackiej, przy 
ur.jy Jagiełlońs\iej 10, I  piętro.

DRUKARNIA
LITERACKA

w  K ra K o w ia  

’]I. J a ,,  e l lo ń s k a  IU le i. 4 0 i

p rzy jm ują

wszelkie roboty: wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny p o s p ie s z n e  

i rotacyjne.

| o i r z s b a  chiopcim
1  j  *!  do rozsprzedaży

Podarki świąteczne wykwintne trwałe perfumy

P r z e m y s ł a w k a  ^,oda kolońs^f(..  Ł dla z n a w c ó w

h a l k a  

C h y p r e  

R ó ż a  p o l s k a  

P u d r y  M i a t o -  i M a r y l a

Przostrz^jra się p rzed  ujato w artości o we mi falsyfilcarnmi. 
■

[■■Jenryk ^ ak w Po znan iu

S I L A N S  Z  o N I A  3 1  G R U D M A  1 9 2 3  R .

Fabryka Perfum i Kosmetyków 480

dziennika!

W D ru k a m i L u c ra c k le j w

h a f a t a r s z ?  i  n a jw ię k s z y

POLSKI BAHK @ Mim CE
zaw iadam ia swoich Szanownych K lientów  w Polsce, że wypłaca 
n a ty ch m iast w dolarach przesyłk i dla icb rodzin w każdej 
części Polski. Kom unikujcie się ze swoimi w Am eryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten  bank przekazyw ali.
Na czele tego B anku stoi znany Jan  F . Sraulski jako prezes 
i A u g u st J . Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego B annu w y­
noszą przeszło 20 m iljonów  aolarów. — W szelkie rranzanoje 
handlow e i przem ysłowe zała tw ia  nasz B ank przez d epartam en t 

zagraniczny, spraw nie, tam o i jak  n a jsk rupu la tn ie j. 
R eprezen tan tem  naszego B anku n a  Polskę je s t  p. Ł u d r  m ir  

C h ę c iń s k i ,  P . K. K. P . W a r s z a w a ,  u l .  B i e l a ń s k a  10 .

The North Western, Trust & Sswings BanK
1201, Miiwauliee Avenue CHllJASO, Illinois

Adres kablow y: N o r w e s t  C h ic a g o

Uidrawieetie waiwtF polskiej
w zraczno j m ierzo zależeć będzie od tego, czy nareszcio obywać się 
zaczniem y bez d iog ich , a zbytecznych wyrobów zagran icznych . Polski 
przomysi kosm etyczny sprostać może dzisiaj wśzejjkim w ym aganiom .

Polecam y zw łaszcza:
K A LIA  l’ e r f i i i n
K A LIA  iV o d »  k o l o ń s k a
K IL IA  Ł o l i o a  504
K  ALI A F u t l c r
KALIA M y d ło
KALIA B r y i a n t y n a

J. & S. K I U K I  fabrnSa Perta I Kosnsiykfiw w Poznaniii
K r - k ó w

R ynek Główny 46.
R adnm

P iask i 12.

S T A N  C Z Y N N Y Idkp.

Kasa .  ....................... ....
J iwarj
Płużnicy.............................
ho' n o m o śc i.....................

\

550,7 07-.000 
10.489,061.000 

*32,987.000 
870,190.0oi

12.042,916.000

S T  R  A T  Y Mkp.

Rnchomości . . . 
Koszty handlowo . 
A dm in istracja  . . 
Św iatło i  opał . ,
R e m o n t ...................
Procenty ...................
: Izysty zysk . . .

X12,07ó.(i28 
74,031.400 

10.132,594.' ’47> 
1.269,183.08* 

50,868.0, o 
3,295.766 

0.58 i,74*.0,:U

18.2 H 381.'•lri

S T A N B i L K Ty X Mkp.

K apita ł udziałowy 
Fundusz rezerwowy . 
W ierzyciele . . . .  
Czysty zysk . . . .

----
870,000.000 

1,054.000 
■j 4.583,147.000 
i; 6.588,745.000 I

12., i.2,944.1 00

Z Y S l\ l |i MKp,

Tow ary f i J.2ói,odl.918 j

■ I
J 
I

! s.utri f

L .  S .  W Krakowie, dnia 31 grudnia  1923 r, 7

„Restauracja Związkowa JÓZEFA64
S p ó ł i iz ie in ia  z o d p o w . o g r .  d o  u d z ia łó w ,  K R A h O W ,  L u b ic z  9 .

Xa Badę Nadzorczą:
M y p o r c k  m. p. t i ta n iR c iw  th m ic lc k  m, p.

Zarząd:
J a n  R lis a r s J d  m. p. r a r z i /n s k i  m. p,

503
Z a zgodność z ksęgam i i dokum entam i 

KrakOw, 29 m arca 1924 r. is  S.
B uchaU erja- 

S zc ze p a n e k  m. p.
Pierwsza Małopolska Spółka Rewizyjna w Krakowie: 

l ) r  1 . L u le k  ra, p.

Lrtjcie (Kzefzis „ i O r a  BEFORMY"!
Krakowie, ni. Jagitil&nskr L 10 . ».Lad ca druka-ał L. K . G ó rs k i


